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OWANY. AMY JOHNSON, 
znana lotnlczka angielska, 
ma być świadkiem w piro­
cesie właścicielki domu w 

GANDHI, 
którv odbywa głodówke. 
mii być wypuszczony na 

wolnośĆo 
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Czestochowie. 

Dworzec koleiowy wyleciał . w .powietrze 
40 wagonów i parowozów rozbitych w drobne szczątki.~ Uszkodzo­
ny· został okręt stojący w porcie.~Kilkadziesiąt osób straciło życie 

---------Iii . 
Straszna eksplozja w San Francisc.o 

Nowy York, 9 maja. I Po eksplozji na dworcu w sasiednich nad ranem po przybyciu posiłków w li· 
Straszliwa eksplozja zniszczyła dw,o I budynkach wybuch! pożar, który roz- czbie 100 sikawek zdołano opanować 

tzec w porcie San Fran~isco, przyczem , szerzal się z niebywała szybkościa. sytuację. 
w powietrze ;wyleciało około 40 loko· / Kilkanaście drużyn straży ogniowej Powody wybuchu nie sa znane. -

nów, stojących na dworcu znajdowały 
się materiały wybuchowe o olbrzymie! 
sile. 

Straty obliczają na 12 milionów 'do-
larów. motyw i wagonów. I nie mogło zlokalizować ognia i dopiero Przypuszczalnie, w którymś z wago-

Wiele urzadzeń w porcie zostalo ••llil•••••mllil1nmlllil•••m•••lllil•••••••••••m•m!.Dmm•liilil•••• 
zdemolowanych. Parowiec „Paralta", o • ś 
stojacy na rendzie, został poważnie usz- Zł 
kodzony, przyczem zginęło 12 osób, a 
kilkadziesiąt odniosło rany. Dokładnie 
nie można narazie ustalić liczby ofiar. 

zaprzysiężenie Prezydenta Plościckiego 
na Zamku w Warszawie.-Przed dymisją rządu 

Konferencja 
Warszawa, 9 maja. O godzinie 12 w południe członko- ' przysiężenia. . . 

Jak wiadomo wybrany ponownie wie Zgromadzenia Narodowego poczęli ! Zgodnie z powszchnie przyjętym 
w magistracie przez Zgromadzenie Narodowe prof. dr. zbierać się na Zamku. Również i dzisia) zwyczajem, w związku z dokonanym 

Ignacy Mościcki, przyjął wybór. wszyscy posłowie i senatorowie przy- wyborem Prezydenta Rzeczypospolitej, 
W sprawie rob6t sezonowych W całym kraju na wieść o ponow- byli w strojach uroczystych. Kilka mi- i dziś w godzinach popołudniowych ocze · 

· Łódź 9 maja nym wyborze prof. Mościckiego odby- nut po godzinie 12-eJ przed członkami !dwana jest dymisJa gabinetu • 
. (i1) Dziś(.) gddlz.fil!lie 10-ej i-runo w n~a- ty się spontani~z~e ~anifestacje. Na tę rZg_romadzenia Narod~w~go _ukaza! .się I Nominacja .nowego rzą~u nast~pi a1!-

g.1strac.ie rozpoczęła się ikonferencja w 1 ~e przedstawic1ch władz składano wszę r Pan Prezydent Moś~1ck1, ktory ohcial· . tomatycznie, Jeszcze w ciągu dma dzt· 
sprawie robót sewnoWYJch. Koinfoirencja dzie wyrazy hołdu dla Prezydenta Rze-1 nie oświadczył, że wybór przyjmuje. - j sieJszego. Wprawdzie dymisja rządu 
toczy 1Się ipod przieWQdln~atw1em ipnezy- czypospolitejo Następnie odbyła się uroczystość ~a· 1 Jest tylko akt~m formalnym, to jedn~k 
denta ZDemlęakiego. morą w mej udział . . w kołach pohtycznych przypuszczaJą, 

pr:zedstawiciieJ.e wszyrsilkitch ZWfiąz,k6w Kpt. SKARZYNSKI PRZELECIAŁ ATLANTYK że premier Prystor wskutek przepraco· zaiwOldioW'Y'Ch robotrnilków seizoOOWY\cll w wania, czemu niejednokrotnie Już dawał 
Łodlz.t. wyraz, ustąpi. W charakterze jego na-

Na .1wnforencj~ ma b}1f ostaitecznie i udoje si„ w dalszq drod„ stępcy wymłe!Jiają prezesa Sławka. -
mgodnnOlllvi termin airngaiz·owairi:i'a robot- -u_ RB-_ de .I 

0 
-r- Sprawa ta wy1aśni się zresztą już w na! 

ruików i ro1.zipoczęcfa: Sle20!JJUJ robót ipu- -- - o e• - bliższych godzinach. 
bliicznych. Paryż, 9 maja. ta.us 3630 kim., ostatni zaś rekord długo 1 

--------------

Nie jest wY[d;uJczione, że a:>O tej kon- Dotychczas jeszcze nie nadeszły tu ścl lotu ustalon1 przez lotniczkę fran-
foremcji deleiga•cja robotin~ów 1Ulda się wiadomości czy i kiedy l'lOZpGCZnie kpt. cuską Bastie dnia 29 czerwca 1931 wy- Student wyskoczył' 
do Wa:rszawY dJO mi'l1ilsre1rstwa opiieikli Skarżyński swój dalszy lot do Rio de nosił 2976 kim. . li p· t 
S1połecznej, proSiiić o sulbwieincję d1a Ło- Janeiro.. Pi:iasa charakteryzuje zwycięstwo z H~ ra 
dzi, która umożUwi'laby zrutrudlniiieiniie Poranna prasa paryska podaje takt Skariyńskiego na.st. ępują~emi tytułami: I Zdradzał on objawy choroby 
wi1~·SJrej ii'lości beiwobotiniyJoh. przelot.u bez żadnych jeszcze komeinta- „Samotny lotnik na pokładzie leklkiego umysłowej 

rzy, notu,fąc jedynie faiM pobicia rekor- samolotu"1 „Lotnik po.lsiki pnzelecał At·! 

liroźny Po. z• ar du światowego dla samolotów lekkiej lantyk", „Na turystycznym samolocie Łódź, 9 maj.a. 
konstnkcji. zdobył Atlaotyk" itd. Kilka pism Podało· W•czoraj w nocy i):Olsieisj:a IPrlZIV! !lillicy 

w internacie szkolnym Pn:elot. Skariyńskiego osiągnął dys- fotogriałję Skariyńskiego. AndrzieJa Nr .. 31 byla 1Jeineoom traig:ilcz­
nego wy;padllm. z9 ... 11etn1 st1uident 1.lltlliiwer-

(t) w jedni!<~ 'łt:~·~~: :z:::~ch DB~~~acja SOWiB~~a p~zybyła do łaodzi [~~!~~0

~~";1 ~·=~ 
wybuchł z niewiadomych przyczyn łirosc•e bcdq dz•• zw•edzoł: zak•adg w s:tainlie barid!zo ciię:żłkim rprzewiezio-
wczoraj w południe groźny:_pożar. Pto--1 przemus•owe oo .gio d:o sz.pdta:Ia. 
n:iieni~ przerzucił~ się szybko na inne są! ł..ódź, 9 maija. terstwa spmw zagMDiczaych. Ka1płain zdimdza:ł ositaJtn~o objawvi cho-
s1aduJące budynki. W mternacie znaj- (it) Dziś w nocy przybyła do Łodzi W ciągu dnia ddśejSrzego misja so- roby IUlt!JIY1sołwej. 
dowało się 40 dzieci, z których 11 leża- sowiecka misja handlowa, na czele któ· wiecka zwiedzać będzie zakłady przemy • k. I ł 
ło chorych na grypę. W'Stód dzieci i per rej stoi zl$lępca komisa.nza ludOwego słowe Scheilbleiia i Grohmana' Ql181Z fa. Okręt sow1ec I za oną 
sonelu nauczycielskiego wybuchła gwał dla handlu zagl'lanicznego p. Boijew. Prócz ~ę wymb6w baiwełnianych Barciń- MoskWB.t 9 ma,ia. 
tow na. pa.nik.a. . .. . ~ego w skład m.isJi wch?<fzą PJ?• Tama- ~~o. W godzinach popOłu.dniowych yv O:krręd: raitookoiwy „RUJsłan", iktór-y 

. Dz1ęk1 niezwykłeJ energ11 strazy 0-1 nn, Sazaniow ,Kisi.elew 1 Be.rmilD. Wy· 1zbie p&emysłowo.bandlowej odbędzie .brał rudział w rafaw.aniu Małyigina" w 
gmowej udalo się wynieść z płonącego cieczce towarzyszy Md.ca poselstwa so- się konferentja w $prawie ewentual- dro.dz. e po·wro.tnej ze Sz:pitbUJt;ga Wtpadł 
budynku wszystkie dzieci. Dwa budyn- wieckiego w Wat$Zawie p. Podolski o- nych z:unówień towlarów w Łoclzii. w bulfzę i zatooął. 
ki padły pastwa ognia. raz radca żmigl10dzki z ~ minis- TNech ~arizy .iR,usł.ama" urafo• 

Nieu any · zamach stanu w Hlszpanji 
Spisek został wykryty.-Wrzenie je_szcze trwa 

Madryt, 9 maja. l rządu Azana ł zmuszenie parlamentu do należy liczyć się z wyoucłiem nielegal­
Po~icia polityczna wykryta przygo- rozwiązania się. Przywódca ruchu by.t nego strajku generalnego w Hiszpanji.. 

towama do zamachu przeciw rządowi, : generał Ooded, który przed rokiem wy- Do jakiego stopnia związki syndyka­
h tóry miano wykonać dziś. ~ stąpil z wojska. Godeda aresztowano i listyczne są zamieszane w aferę i jak 

\Vedlug danych ministerstwa spraw l skazano na wygnańie na wyspy Kana· dalece wojsko jest skompromitowane, 
wewnc;,trznych idzie przytem o próbę: ryjslde. Były generał znajduJe się w dro ! nie można bylo dotychczas ustalić. 
elementó'v monarchistycznych w związ 'Idze na miejsce zesłania. l Narazie oświadcza się tylko, że w 
ku z organizacjami syndykalistycznemi . Jak się zdaje wydane przez syndy-: sprawę jest zamieszana 7 brygada. sto-
i z wojskiem. j kalistów haslo d.o strajku generalnego I jąca garnizonem w Valladolid. 

Celem zamac1·m m;ało by.ć ob„Jenie pozostanie w moc~r, tak że dziś jeszcze · 

wał ma południ~ wylbrze'ŻU Spiic· 
ber1g1t1 s·tatek inoT'Weisdd. 

Zjazd konsulów 
polsklch 'fi Moskwie 

. • .. ~a, 9 maj.a. 
Ro~oazął Stę lbtr ipod iprzewo:drnict­

wem posła Ra~pHtej rw Moskwie Łuika.si:e­
wicza JZlia.zid konis.uJów ipo11skfoh w ZSRR. 
w oibec1Hl1ści przyibyłych rz 1Warrszarwy 
na·c~efoika wydziału ws.chodnieigo mi.n. 
Schaetzila i naazeMiika wydizialu ·sooal­
ne•go Dryttn.era. 

,W oibradach lbraU udział ik:oro.wl ge­
nera~n y w Charlkoiwie, Leniinil!r,adiziile, Ty 
fli.sio 1: kierorwnik iko111SUlla1tu w, KiJorwie. 
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eon~ m1n1a ura l ra 1 a ·w amJWH[lft 
„un ssanoDJanej rod~inv 6oliat~reDI nie­

•DJVfll11ifl aJer flr1Jrn1noln11cli 
(x) Policja francuska od dłuższego ju!J koWo urządzał on afery kryminalne, je· ·no sekretarz jak ł książę podziękowali 

czasu usiłowała wpaść na troip niezwyk- l dynie dla sportu, pragnąc zostać bohate· 1 za uprzejmość policji, rezygnując z po· 
le zuchrwałe.go przestępcy i włamywa-' rem romansów kryminalnych. Przez pe- mocy detektywa. i 
cza, Sergjusza Lenca. Sergjusz Lenc, wy wien czas był on postrachem jubilerów, Mimo to jednak, ~głosił się około go­
p•'1Szczony został niedawno z więzienia którzy nie mogli się przed jego pomysło dziny 10-ej, elegancko ubrany mężczyz• 
belgijskiego, gdzie odsiadywał karę za wością uchronić. 

1 
na, podając się za detektywa, przysłane­

stare sprawki. ;! Pomysłowy kawał urządził on rów- go przez ~rząd śledczy. Książę polecił 
Looc prócz drobnych wymuszeń i kra nież księciu Sykstusowi de Bourbon· ł zaii>rowadzić r~ekomego detekotywa do 

dzieży, urządzał równie afery w wiel· Parma. Dowiedziawszy się, że w pałacu bocz-nego pokoJU. 
kim s.tylu, uchodząc za gen1t"1emena - księcia ma się odbyć wielki bal, zatele· l Rzekomy detektyw, zapewne z nu· 
włamywacza. Ostatni jego, niez.wykle fonował on do sekretarza księcia, podd· dów, zabrał biżuterję i kosztowności na 
ruchwały wystęiP, postawił na nogi całą ją;-:, że mówi urząd śledczy, który pt"Zyś· sumę 30 tysięcy franków i zniknął w 
p<>licję francuską. Sergjusz Lenc obrabo le na dzisiejszy bal jednego z detekty· niewiadomym kierunku. Sergjusz Lenc, 
wał, bowiem doszczętnie zamek pewne- wów, celetn roztoczenia dyskretnej uwa- udaje jednak warjata, chcąc uniknąć 
go francuskiego arystokriaty, do którego gi nad go§ćmi i ich klejnotami. Zarów· zasłuż.onej kary. 

Człowiek, 
który zawsze się śmieje 
Niecodzienny pacjent w londyft• 

sklm szpitalu 
(sb) Do jednego ze szpitali londyd· 

skich odstawiony został niezwykły pa· 
cjent. Jest to trzynastoletni chłopiec JO· 
zef Kitchen, który wiecznie się śmieje. 
Gdy lekarz do niego mówi - Kitchen 
śmieje się an głos, gdy pielęgniarka od­
zywa się doń - parska on śmiechem. 
Wogóle nie przestaje się on śmiać, prz)' 
tern wskutek ciągłego śmiechu tyje w 
nieprawdopodobnie szybki sposób. 

Obecnie waży on 214 funtów a po 
kilkudniowym pobycie w szpitalu waga 
jego wzrosła o dalszych 14 funtów. 

Przyczyną tego ustawicznego śmie­
chu Kitchena jest niedorozwój pewnego 
gruczołu, który sprawia. że chłopiec 

ten jest ustawicznie aż w za dobrym 
humorze. 

Lekarze czynią wszelkie wysiłki, 
aby przywrócić tego niezwykłego cho­
rego do normalnego stanu. 

domu wkradł się p<>dstępnie, priedsta· 
wiając siebie pod fikcyjnem nazw1,,tiem 
jakiegoś księcia. 

Rzekomy książe był bardzo syrupaty· 
cz11y, wesołego usposobienia i bard~o !o· 
warzy.ski. Te wszysibkie ~lety z.a:;l.carbi· 
ły mu przy:jaźń aryisit01kraity, 1ldóry za­
prosił go do swego domu. Pewnego razu 
korzystając z chwilowęj nieobecności 
go.spodana Lenc wywiózł na dwucb cię­
żarowych samochodach, całe bardziej 
wartościowe urządzenie pałacu, i znik­

Ci-=żki~ czasy arystokracji angielskięJ 
Baronet, który sprzedaje,... kapustę 

(x) Arystokraja angielska dotnięta jbrakło i ceny angielskich siedzib szla· na k:li<upokojowe mieszika 1 11\ I z\;.ek 
została kryzysem w sposób dotkliwy. , checkich, sipadły niemal do połowy. Mi· zam~enił na dom czynszowy. Ku wiel-

nął w niewiadomym kierunku. 

Zuchwała kradzież miała miejsce w 
jasny dzień i przyglądał się jej tłum lu­
dzi, którzy nie mieli pojęcia, że będę 
świadkami najsensacyjniejs.zej kradzieży. 
Policja wszczęła energiczne P"'SZttkiwa­
nia za zuchwałym złoczyńcą. Lem: po· 
pełnił jednak pewien błąd, dzięki któr·~· 
mu policji udało się go areutować. 

Najstarsze angielskie rodziny zmuszone I mo to nikt dzisiaj nie ~est w stanie ku· )dej jego ro~aczy, niewielu tyLko zna· 
do sprzedaży swych rodowych zamków, pić taiką, nierentującą się siedzibę, dla lazł iokatorów, poniewat sta.:·e zam~·iys· 
albowiem utrzymanie ich przekracza 'zaspokojenia własnej ambicji. ko, k2.y z;bytnio na uboczu. Inni m6w 
możliwości finansowe posiadacza. Stare Jeden z wielkich obszarniików an· obs7,•:I>;cy angielscy, mw-ócili bacznief• 
zamczyska, liczące nieraz setki lat, znaj Igielskich, zmuszony był do urządzenia szą uwagę na zarząd swych dóbr, ~rai· 
dowały chętnych nabywców wśród ame- f w swym obszernym zamku, pensjonatu, , nąc czerpać macz.niejsze lror.zyści z 
rykan którzy jak wiadomo łasi są na ~dzie za niewieLką opłatą, każdy może uprawy roli i gospodustwa wiejskieio. 
wszelkie zabytki. spęcizić urlop lub weeki end, odpoczy· Pierwszy baronet Cole-Orton Hall, 

Przybysz z Nowego świata, czuł się waiąc jedno<:1Ześnie na książęcych so[acb postanowił zamienić obszerny, a bezuty 
dumny ilekroć po powrocie do ojczyzny, i przechadzaiąc się po rezydencji, kto- teOZllly park na ogród warzyrwny i ze 
mógł się pochwalić posiadaniem starego, ra nie.jednokrotnie gościła w swych sprzedaży tych warzyw ci!Wl2'ć zyski. 
„rodowego" zamczyiska. Od czasu jed· rroj<Sac·h głowy koronowaaie. W

1
parku stanęły olbrzymie inspekty, 

nak, jak w Ameryce z gotówką zaczęło J eden z lordów angielskich, nic mo· gdzie dojrzewały o~óriki we wspania· 
być krucho, amatorów na zabytki za- gąc sprzedać swego zamku, podzielił go łych odmianach i \W.zel'kie inne wany·· Z pałacu arystokraty zabrał on, bo· 

wiem, wraz z innemi rzecz:imi małą min 
jatwrę na kości słoniowej, która była 
dziełem szituki. Lenc nie miał pojęc.ia o 
faktycznej wartości minjaitury i ttważał 
ją za rzecz bez wię·kszej wa".'tości. Wre· /\lal\ łłl\ SZCZUDlil\CH, 
szcie sprzedał ryą za irzecią część fakty- abg wgpeln i: "WO ~ zmar•edo m~aa 
cz.n.ej wartości min~atury. · Dzieło sztuki ( ) Zm ł • .a, • k' k t dla art'™'to·w. w.„1,0n„„1·e p„01·e1 . .1.„ n:oino 
zmalazłszy się w handlu, zwróciło uwa- x ary, ameryinans i ompozy or J- yin ... „ • .KJVU ~r 
!lę znawców. Edward Aleksander Mac Dowell, pozo· tykało na wielkie trudności, gdyż willę 

stawił w spadku swej ojczyźnie, rprócz trzeba było odpoWiednio przerobić, co 
Policja po nitce do kłębka dotarła szeregu kompozycyj, również wspaniały wymagało dużego nakładu gotówki, iktó· 

do kryjówki Len.ca, którego aresdowa- dom wypoczYllll'kowy, przezinacz:ony sipe- rej nie było. Pani Mac DoweLI udała się 
no, Len.c przebywa obecnie w zakładzie cjalnie dla artystów. wówczas na tumee utystyome i mimo 
psychjatrycznyim, albowiem w chwili Kompozytor wybudował sobie wspa- choroby, poruszała się bowiem o szczu· 
aresztowania zacz~ł . sY"!11ulować chrobę niałą willę w Peterboro, a umierając dłach, które po jaikim.ś 'W)'!PadkiU musia· 
un:iysł?wą. ,Symu~uie J~ J~dnak tak 8'.Prv· nakazał testamentem, uczynienie z je• ła używać, .zwiedziła szereg miast. 
tnie, .ze mimo k!Lkumiesięcmy;h obser- go w~lli, domu W)llPOCZYlllkowe.go dla Dochód z tych lkoocertów wymiósł 
wacyJ, lekarze ~e mogą wy;dac stanow- braci artystycznej. 100 tysięcy dolarów. 1Wiłlę przerobiono 
czego oi:zecz~a. ~e s~!tala :vv15Ył~ 1Wykonainie tej klauzuli testamentu, w ten siposób, że urza.d.zono szereg pdkoi 
~enc nai~oz,ma;tsze listy, m_iędzy l!llnemt napotkało na wiehkie trudności, którym syipiaLnych wspólny ipokój jadaLny, czy· 
1 do sęd~iego sle.dczego, kto. ry go badał, I jednak w porę zapobiegła wdow. a po telnię i dwadzieścia wzy pl').lmje do pra· 
p.ro~onuiąc mu, ze ~wata . mu ~ar~zo kollliPozytorze, znana i ceniona pianist· cy, itak urządzone, że nie d<>chod.ził do 
hogat~ pannę z dobrej rodziny, ząda1ąc ka. Pomysł utwoTzenia domu wypoczyn- nic4 najlżejszy szmer z zewnąrtrz. 
wzam1a;i tylko 10 procent od sumy po· kowego, ik:tóryiby był ró!Wrrlocześnie do· Ponieważ z domu pracy z koniecmo· 
sagoweJ .. , . mem pracy dla rzeszy airitystyic.zinej, pow ści 1korzystają uityści będący w za•raniu 

Lenc 1est ciekawym typem dla bada· stał również z jej inicjatwy. swej kar;jery, kitórzy nie mogą IP011Wolić 
.:za. rocho~zi on z bar~zo zamożnej i Będąc żoną kolll!POZ:ytora, rozumiała sohie na ur.ządzooie właisnego mie-szika· 
stareJ. ro~zm~, któ;a nigdy z przestęp- ona doskonale, że praca umysłowa wy· nia, oipłaita za pe>byt w domu pracy wy· 
czością me miała me w.spóLnego. Począt- maga idea1nego sipokoju i odpowiednich nosi 12 dolairów ty:godniow-0. 
IMF.:tt ff I wa·runków. W czasie, gdy mą.ż jej pra· Pani Mac DoweH pilnU;je po•rządku i 

co·wał, wyichod.ziła ona z domu na dale· 1.przestrzega ds·zy. W. iej artyistycznej Prawnuk Dickensa kie spacery, aby nrujłiżejszym szmerem koilon.ji sipędziła dł1J.i;szy cz.as popularna 
• nie zakłócić spo1kojru męża. Po śmierci al\litorka amerykań.ska Wilili Cather, kom 

ten1 sit: ze słutącą męża, postanorwiła ona dopomóc z reali· pozy;tor LudwiJk Gruenberg, Throorton 

(sb) Wielkie poruszenie w angieLsikiej 
"pin,ji publicZ111ej wywołała wiadomość 
o mającym się odbyć wkrótce śl111bie Ro 
hillla Diokensa z Doro1ą North. 

Robi111 Dioke!llS jest pra.,prawtnu.'kiem 
słynnego pisarza a1ngielsikiego. Przed 
kilku miesiącami poznał on na jakimś 
d :rnc~ngu w podrzędnej restauracji Mi1ss 
Dorotę North, z zawodu służąca i za.iko· 
chał się w niej od pienwzego wejrze· 
nia Robin. 
Dickens jest ostatnim potollllkiem wiel­
kiego pisarza a:n,gie.Ls.kiego. 

Prezydent Roosevelt 
i radjo 

zac.ji projektu utworzenia domu pracy Wilder i wielu imiych. 

· KSIĄżKA POśWIĘCONA ZŁODZIEJOWI, 
klłóru ot.rad• Bonk Andlelski 

(sb) Na pubkach k.się.garskioh w An· waż nie miał oo jednak pieniędzy, pO· 
glji ukaz-ała się <>hecnie niezrwyikle cie- czął je czel1PaĆ z kasy bankowej. W cią 
kawa książka, Poświęcona„. złodziejo- gu krótkiego czasu zdołał on na nieudol 
wi, który okradł bank angielski. Histor- nych machinacjach 9łr.acić 350.000 łun· 
ja ta jest o tyle niezwykła, że urzędnicy tów szterlingów, a gdy Potem zabranął 
banku angielskiego są wybierani z poś· w długi, dopuścił się dalszych nadużyć. 
ród najballdziej zaufanych ludzi, a nadu Ogółem s~radł on z banku pańsłwa 
życia i kradzieże są bardzo rzadkie. I mitjon fonitów. W1reszcie sprawa wydała 

Naqwybitniejszym kasjerem banku an się i Asblett zos.tał areszitowany. Sąd 
gielskiego był przed stu laty Abraham skazał go na kuę śmierci, którą nastę­
Newland, którego portret dotychczas pnie zamieniono mu na dożywotnie wię 
wisi w galerji banku. Newlan.d, wsławił zienie. · 

Prezydent Roosevelt zapow(edzial, lź co mle. się energiczną organizaqją banku oraz Po kilik.udiziesięciu lafach AstleH 
sląc pragnie wygłosić pn:ynajmruej dwie mowy pomyślnemi spekulacja-mi ~iełdowemi, zmarł w więzieniu. Opinóa Newlanda 
przez radjo. W odpowiedzi na oświadczenie pre- które przyniosły bankowi wielkie korzy I mimo iż jako krewny i pro·lektor Astlet­
zyclenta, wszystkie amerykańskie stacje na· ści. l ta zamieszany był w całą tę aferę, nie 
dawcze zgłosiły swoją gotowość transmitowania Do pomocy swej miał on asystenta, ! doznała żadnego szwanku. Gdy w kilka 
przemówień prezydenta· na .obszarze Stanów l sioskzeńca Roberta Astletta. Astlett lat po procesie umarł on, wszystkie skie 
14ednoezoiiyc1- i poeĄ ich ~..,,,tQ&mf. widząc, jak wuj jego prowadzi bank, po· ' py w Londynie na znak żałoby były 

· ··--- .......... ~---' . sitanowił również grać na ~iełdzie. Potlie 1 zamlmięte pr.zez cały dzień . 

• 

wa. Handel warzywami nie dał jednak 
spodziewanych dochod6'w, poniewa.t ce· 
na warzyw jest niezwykle ni.ska. Pr6cz 
tego wwóz owoców z koloniji obniżył ce· 
ny. Organizacja handlu wai1'1Z)'Wam ir6· 
Wllliet ,pozostawiała wiele do .tyczeaia. 
Baronet o.t.rzymywał jako huritownik t 
pensa za głóiw'kę kapusty, kitM~ d~aJi„ 
s.ta S!Przedawał n.a r}'Dlkach miejskich u 
trzy pensy. 1

, , • : ~•l•I* 
Ten stan n:eczy ziryrtował , l>aronela, 

ilclóry ipostanowił osobiście zaiąć się 
·spr,zedażą swych produktów. I oto ha.ro• 
nest Cole-Ortoin, potomek jednego z n.af· 
starszych rodów &nigielskioh, wyidcłta 
dwa iraz:y w tygodniu do miaMa. · wiei· 
kiean autem ciężuoiwem, pomalowanem 
na kofor sta~ni baroneta, i osobi§cie pil· 
nuje sprzedaży. · · 

Od :niedawna posiada on nawet -właa 
ne stoisko, wokół którego pełno jest ku• 
piującyich, kitórzy pragną dostąpić ZUZ• 

oz)'ltu ~tirzy•mMiia główki ikapu&ty z r~ 
prawdziwego baroneta • 

.„- w Jednem z najstarszycli miast 
Wielkiej Brytanji, High Wycombe po­
chodzącem jeszcze z czasów rzym;klc:h 
istniał zwyczaj, że mieszkańcy jego tnu 
sieli znać wagę wybitnych osobistości 
miasta. Zwyczaj ten przetrwał wieki i 
obecnie burmistrz miasta obejmujący 
urząd, musi być „urzędowo" zważo­
ny. (sb) 

-.„ przed sądem budapesztenskim 
zapadł niezwykły wyrok. f'\ewien że­
brak, który uległ katastrofie kolejowej 
i stracił nogę, zażądał od dyrekcji kole­
jowej odszkodowania. Sąd odmówił je­
dnak tej prośbie, stając na stanowisku, 
że okaleczenie żebraka wyszto mu je­
dynie na korzyść, albowiem stanowi u­
łatwienie w jego zawodzie. (sb) 

-„. w więzieniu :El Passo w Texa~ 
daje się więźniom do rozwiązywania 
łamigłówki, aby się i!!l 2bytnio nie nu­
dziło. 

-... wytwórnie film1wc w Hollv­
wood zużywają olbrzymie ilości artyku 
łów fotograficznych. Ustalono. że w sa­
mym wywołj"vaczu używanym rocz­
nie znajduje się srebro · wartości 10,000 
funtów szterlingów. (sbl 

I 
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Co si~ stanie z Gorgonow 
Rewelo«:uinu wuwiod ,,E-s.pre119u'' z lwowskim 

obrońcq &ordonowej dr. Jl-s.ere1n 
Lwów. 8 maja. na redakcfa pytań i mylne odJ)owiedzi nłona. Z drugiej strony zdarza się czę- wysoce sensacyjnie dla laików, nie· 

Wyrok sądu krakowskiego w wiel- przysięgłych i wreszcie - sama sen· sto, gdy prawnicy przepowiadafą kasa· mniej jednak ma swój wyraz w kodek-

kim procesie przeciwko Ricie Gorgono- tencJa wyroku.. cJI powodzenie, Iż Sąd Najwytszy Ją sie postępowania karnego. Chodzi o od-

wej o mord brzuchowicki, nie był ostat- oddala. Wyprorokować tu się nic nie da. powiedź ławy przysięgłych na pytania. 

nim etapem tej zagadkowej sprawy, któ n1·e 111gtno bi11111·~ SI.A I Sądzę jednak, że mamY. bardzo powat· Jeśli oni na pytanie ą. o wi~ie un_1yślne-
ra przez tak długi okres emocjonowała " W W li -C ne argumenty. go zabójstwa odpow1edzieh __ wów 

· całe niemal społeczeństwo. Obrońcy 111 prOrO"ł\Vill " 1 czas powinny byty odpaść automatycz· 

Oorgonowej zapowiedzieli wniesienie i W U •11 lstnieJ·a trzy możliWOŚcl \ n · nie następne ~rzy pytania 4, 5 i 6 I Oor· 

skargi kasacyjnej do Sądu Najwyższe- Czy pan przypuszcza panie me- n 'ł ,„ gonowa powmna była być uniewinnlo-

go w Warszawie. A bezpośrednio po tej cenasie, że kasacja ma widoki powodze _ Jakie może być postanowienie na. O ile Są~ Najwyższy to uzna. wów-

zapowiedzi zrodziło się tyle sprzecz- nia, że raz Jeszcze odbędzie się proces? Sądu Najwyższego w tej sprawie, przy czas wchod:Z1 w grę artykuł 533 k. p. k. 

nych opinji, że uważaliśmy za wskaza- rozpatrywaniu wszystkich wytuszczo- który brzmi: 
b Ś d · d 1 - Na to pytanie mogę odpowiedzieć 

ne zwrócić się ezpo re mo o wow- nych przez pana mecenasa momen-
skiego obrońcy Gorgonowej, który pro- w ten sposób: zapewniam pana, panie tów? . 

d j h .1. redaktorze, że gdybyśmy byli przekona 
wadzi tę sprawę o pierwsze c Wl 1• · · k · · id k • d - Jest rzeczą niezwykle rzadk~. b'r 
adwokata dr. Axera, by uzyskać od nie- m, ze asacJa mema w o ow powo ze ~ J 

go najbardziej źródłowe informacje w nia, zrezygnowalibyśmy z Jej wniesie· w jakiejkolwiek sprawie wylaniało się 
tej sprawie. nła. Chodziłoby o to, aby niepotrzebnie tyle możliw1 ości prawnydchk, jak w tY,m 

Adwokat dr. Axer chętnie przyjął nie narażać oskarżonej na utratę kilku wypadku. est to wypa e istotnie me-

E d · 1 miesięcy aresztu prewencyjnego. zwykły, który został spowodowany 
przedstawiciela " xpressu", u zie ając werdyktem przysięgłych. Istnieją trv• 

b d C J·n 1'ad na - Znaczy to, że pan mecenas przy- J 

rnu ar zo sensa Y ego wyw u moz'l1'"1 os'c1·. P1'erwsza - to oddalenie 
t t d I h 1 6 Y Gor puszcza, iż kasacja będzie uwzględnia- vv 

ema a szyc os w spraw gono- przez Sąd Na1'wyższy kasacJ'i. Wów-
wej. na? 

_ W związku z procesem _ zacząl - Proszę pana, stanowczo nie wol· czas wyrok trybunału krakowskiego sta 

ad.w. dr. Axer _ krąży tyle poglosek, no niczego twierdzić, ani bawić się w je się prawomocny i oskarżona rozpo­

częstokroć absurdalnych, 0 obronie, jej proroctwa. Od widoków powodzenia do czyna odsiadywanie orzeczonej kary, 

taktyce i planach, a treści kasacji i t. d., powodzenia jest droga bardzo daleka. wynoszącej jeszcze 6 lat i 8 miesięcy., a 

że chętnie korzystam z ·okazji, by tak Przypomnę jednak, że w roku ubiegłym skrócić ją może tylko amnestja, akt in­

poczytnemu pismu udzielić kilku słów po pierwszej rozprawie we Lwowie, dywidualnej łaski lub wznowienie po-

wyjaśnień. prawie wszyscy prawnicy lwowscy stępowania sądowego. 

Pragnę zaznaczyć na wstępie, że od przepo~i~dałi -~ddalenie m~jej skargi . D~ie inne mo~li~ości w~laniają się 
pierwszej chwili podjęcia się obrony łr.as~cy1ne~ w teJ spr~wie. A Jednak stało w razie uwzględmema kasac].1. I tu wy~ 

Oorgonowej postanowiłem trzymać się się maczeJ - , kasac1a została uwzględ· pływa moment prawny, kt6ry brzmi 

zasady nieudzielania wywiadów I nie· j 4JI I._ 
lansowania żadnych artykułów, które rr - „ 
doty~aty kwestii ist?tnych d~a toc~ące-j· - STARANIEM BIURA KONCERTOWEGO STRAUCHA -
go się procesu. W1elokrotme miałem --.-~~ · 

chęć wypowiedzieć się publicznie na te· 1 W saili FiiharmonJ"i. 9 maaa (wtorek) 0 godz. 8 wfecz. 
mat psychologii świadków w tym wiel- 1 

kim procesie, na temat zgromadzonych i 
dowodów rzeczowych i opinji biegłych. 

· " Chęć ta nurtowała we mnie szczególnie 
silnie, gdy czytałem zdania i zapatry­

. 'wania różnych osób, mających według 
mnie, Jaknajmniej prawa do zabierania 
wogóle głosu w tej sprawie. 

Powstrzymywałem się jednak od te­
go, uważam bowiem, że jak długo postę 
powanie karne nie zostało prawomocnie 
uko1iczone, obro(1cy mogą i powinni za­
bierać głos tylko w sali rozpraw sądu. 
W dzisiejszym stanie rzeczy sprawa je· 
szcze nie jest skończona. Nie jest wyklu 
czone, że odbędzie się ona poraz trzeci 
przed sądem okręgowym i dlatego w 
dalszym ciągu nie będę mówił o tern, co 
jest w sprawie samej najistotniejsze, 
lecz ograniczę się do tego, o czem mo­
wią dziś wszyscy i GO najbardziej wszy!! 
tkich interesuje. 

'. Powody 
skargi kasacyjnej. 

VIYKlal\D 

WIDPIO P Z ZL J WOJłłY . 
(EURDPI\ WSPÓLCZESłłl\) 

wygłosi w,dawca z Wiednia 110-2 

l. F. 
Z Treści: t<onflikt 2 grup. - Technllca przyszłej wojny.­
Polska, Anglja, Rosja. - Sprawa ukraińska. - Hitler, 
Bismarck, Mussollnl, Piłsudski. - Tragedja Ballina, Ra· 
thenaua, Ullsteina. - Spli"awa żydowska. - Ostatnie 
wypadki w Niemcz:ech. - Zad~nia prasy i młodziezy. J 

=== Bilety przy kasie w filh~rmonji. -

"'' §rotnv poior DJ rlJielsftu 
Straty wynoszą 50 tys. złotych 

Przedewszystkiem chodzi więc o to,{ 
Jakie będą powody naszej skargi kasa­
cyjnej. Mówi się już o tern wiele, choć J 
jest to doprawdy przedwczesne. Muszę Bielsko, 9 maja. j We wszystkich trzech budy.njkach 

p~nu . wyjawić ~anie . redaktorze, że w~ ~czo raj o godz. 5 po po~ . . wybuch! spłonęły. dachy i st!ychy .. W akcji ra-
medz1elę, bezposredmo po zakończeniu i w Bielsku przy ul. Cieszyns/kieJ ~2 groz I tunkoweJ brały udział straze ogniowe z 

rozprawy, t. j. 30 kwietnia pozostaliś- ny pożar. I Bielska, Białej, Mikuszowic krakow­

my z kolegą Ettingerem umyślnie w Ogień wYbuchł na dachu budynku skich i śląskich. Kamienicy, Skoczowa l 

Krakowie, aby wspólnie z kolegą Woź- przy ul. Cieszyńskiej 62, poczem prze- in~ 

niakowskim omówić, choćby w naJdro· niósł się na budynki nr. 64 i 65. Byty to -Straty wYnOSzą 50.000 zł. 
bniejszych zarysach zasadniczą konstru wszystko ·zabudowania parterowe z pół Og3eń ugaszono póinym wieczorem. 

keję skargi kasacyjnej. Byliśmy jednak piętrem· 
tak bardzo przemęczeni, że po krótkieJ 
rozmowie daliśmy temu sppkój i posta­
nowiliśmy wrócić do domu, kol. .Ettin-1 
ger do Warszawy a ja do Lwowa. Po­
stanowiliśmy więc w chwili gdy proto-
kuł sprawy będzie już całkowicie przy­
gotowany oraz gotowy urzędowy ste­
nogram rozpraw, zjechać się znów do 
Krakowa, przestudjować protokuł i zre­
dagować wspólnie kasację. 

- Czy panowie nie macie zupełnie 
ustalonych powodów kasacyjnych? -
rzucam pytanie. 

fqd dorainv DJ ftóDJneDI 
Dwaj szpiedzy na ławie oskarżonych 

R6wno, 9 maija. clennych. . 
Na wokandzie sądu okręgowego w R<>zprawa odbędzie się w trybie do-

Równem ·majdzie się w dniu 16 b. m. raźnym I przy drzwfach zamkniętych. 

sprawa przeciw 2 osobnikom. oskarżo.

1
Bronlą z urzędu adw. Dr. Becher i Ko 

nym o uprawianie dzlałalnOści szplegow busiewtc.i-
skleJ na rzecz jednego z państw oś-

- Ależ nie, tak nie jest. Chodzi tyl-
ko o to, że w skardze kasacyjnej chce-f Bielsko, 9 maja. wynikła spn;ecz!ka, w czasie .lctórej Sxu· 

my uwypuklić wszystkie momenty. - Dziś, o godz. 3 nad ranem, w miej- bert pchnął Hofunana nożem w sZ)'dę, 

Krwawa zbrodnia pod Bielskiem 
Dziś mogę tylko powiedzieć, że przy- sc.0wości Krasonka, pow. bial,„kiego, do- przecinając mu a•riterję. Wrskutek upływu 

czyną kasacji mogą być z jednej strony komono slrt:l~znej zbrodni. 1 krwi, Hofman zma.rł. 

uchybienia procesowe, które miały miej Między iidącymi drogą polną: Józe-1 Szuberta aresztowano. 

sce podczas rozprawy YI. Krakowie. myl fem Hofmanem, a Karolem Szuberłe·n..., 

Artykuł 531 
„Jeśli powodem uchylenia wyroku 

przez Sąd Najwyższy w sprawie rozpo­
znawanej przez sąd przysięgłych jest 
uchybienie, którego dopuścił się trubu· 
nał, wydający wyrok na podstawie pra­
widłowej uchwały przysięgłych, Sąd 

Najwyższy nie odsyła sprawy do pono· 
wnego przeprowadze.nła przewodu są· 

dowego, lecz przesyła sprawę sądowi 

okręgowemu, w którym sie rozprawa 
przysięgłych odbyła i poleca mu wyda· 
nie prawidłowego wyroku na podsta­
wie poprzedniej uchwały przysięgłych. 
Do wydania wyroku w tym wypadku 
powołany winien być w miarę możno­
ści ten sam skład sędziów, którzy wcho 
dzlli w Skład trybunału rozpozn~jącego 
te sprawę". 

Otóż jeśli Sąd Najwyższy uzna, że 
pierwsza połowa werdyktu jest prawi· 
dłowa, a druga potowa powinna była 
automatycznie odpaść, wówczas może. 
uwzględniając kasację uchylić w~·rok 
oraz drugą połowę werdyktu przysie· 
głych i polecić trybunałowi krakowskie 

, mu wydanie wyroku unie·;dniaiącego. 
I Sąd Najwyższy może też uznać, że 
cały werdy.Jct był prawidłowy, a w ta­
kim razie wobec odpowiedzi negatyw­
nej na pytanie o winie za zahójst NO u­
myślne i odpowiedzi pozytywnej na py­
tanie o winie za zabójstwo, w którem 
nie byto słowa umyślnie, na podstawie 
tego samego artykulu, który wyżej cy­
towaliśmy, uchylić wyrok ł polecić try­
bunałowi krakowskiemu ·wydanie WY· 
roku za zabójstwo nieumyślne. 

IWlożłiwy test sąd koronny! 
I wreszcie trzecia możliwość - Sąd 

Najwyższy, uwzględniając kasację mo­
że całkowicie uchylić wyrok i przeka~ 
zać sprawę do ponownego rozpatrze­
nia sądowi okręgowemu. W tym wy­
padku wchodzi w grę art. 534 k. p. k., 
który brzmi: 

„Jeżeli wobec uchylenia wyroku są­
du przysięgłego okaże się, że sprawa w 
tej części, która ma ulec ponownemu 
rozpoznaniu, już do właściwości sądów 
przysięgłych nie należy, Sąd Najwyż­
szy przekazuje sprawę do rozpoznania 
sądowi okręgowemu I instancji". 

Wobec orzeczenia pytania 3, zmie­
nila się kwalifikacja czynu, czemu dal 
wyraz trybunał, zasądzając Oorgonową 
z par. 2 a nie 1 art. 225 k. k. W tym 
wypadku więc, opierając się na powy­
żej cytowanym artykule, Sąd Najwyż­
szy w razie uwzględnienia kasacji mo­
ze przekazać sprawę do ponownego roz 
poznania sądowi zwykłemu koronnemu, 
Ta ewentualność przyczyniłaby się do 
uproszczenia sprawy, skrócenia czasu 
rozprawy do maksimum 10 dni i do zna 
cznego zaoszczędzenia kosztów. 

-- Kiedy mniej więcej może się od~ 
być rozprawa kasacyjna? 

- Przewód kasacyjny trwa zazwy­
czaj 3 - 4 miesiące, licząc od dnia wy­
roku I instancił, często jednak znacznie 
krócej. Pierwszy wyrok na Ritę Oor­
gonową zapadł w sądzie lwowskim w 
połowie maja a Już 21 lipca odb~·ta o;; i ~ 
rozprawa kasacyjna. Nie jest tedv wy­
kluczone, że i tym razem rozprawa ka­
sacyjna w Sądzie Najwyższym odbę­
dzie się w pierwszych dniach lipca r. b. 

Na tern zakończyliśmy tę wysoce in­
teresującą rozmowe. 
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Humorek 

Biedne d • • zie.ci na 
. ,, 

w1es ••• Pola negri 
przybyła na wypoczynek 

do Pary2a Ani jedno biedne dziecko nie powinno 
zostać latem W mieście! (lu) Pola Negr! przybyła de, Paryża. 

Zbliża się w szybkiem tempie lato. nych, sypiając w ciemnych, a nieraz Jak doniosły już depesze, znakomita ar-
Już pierwsze dni maja dają nam przed- wilgotnych norach. tystka filmowa była ostatnio 
smak letnich upałów, tak trudnych do kiepsko się odżywiając ciężko chora 
zniesienia w wielkiem mieście, pozba- i nie zaznając dobrodziejstw zimowego , i jej przyjazd do stolicy Pranej! był pier 
wianem dostatecznej ilości -zieleńców, sportu. Dla takich dzieci letni pobyt w I wszą podróżą po chorobie. 

Na ":gl wchodzi gość do gospody I zastałe parków i skwerów. - . ~ieście; na' ulicy lub podwórzu, gdzie u- Wraz z Polą Negri przybyli do Pa-
g_ospodarza w chwlll okładania batami Jakiegoś Kto ma ochotę i trochę wolnego gro-· noszą się miazmaty ścieków, gdzie kurz ryża dwaj znakomici muzycy: słynny 
malcai który drze się w nicbogtosy. Po tel egze sza, przygotowuje się do wyjazdu na wyżera oczy i płuca, jest poprostu mor- ! pianista Sergjusz Rachmaninow oraz nie 
k'ucii gość pyta gospodarza kim Jest 6w dzle- ~ieś. Takim jest oczywiście dobrze i o dęgą. . mniej znakomity skrzypek Kreisler. 
clak, na co otrzymuje odpowled:t: mch Pozate~ w grę wchodzą .. Jeszcze Mimo to olbrzymi tłum, oczekujący 

- 'To synek moJeJ siostry, który przyjechał niema się co martwić... wz~lędy _natury w~chowa.wczeJ i nau~o przybycia pociągu z Havru 
do mnie na wypoczynek! Przepędzą jakoś łato... weJ. WyJazd na wieś, zmiana otoczema ' · 

"'** Ale takich, niestety, jest coraz mniej, i warunków, · obcowanie z przyrodą to nie z~u~ażył nawet 
Właściciel zakładu fotograficznego powiada a coraz więcej tych, którzy nie mogą skarbnica nowych nieznanych uczuć tych dwuch wielkich muzyków, całą u-

do kllJentkl: sobie pozwolić na letnie wywczasy, bo dla biednych dzi~ci, poŻbawionych w wagę .skupiając na osobie gwiazdy fil-
. - Pani będzie łaskawa zamknąć cokolwiek są szczęśliwi, że jakoś mogą wyżyć w mieście wrażeń. moweJ. 

usteczka, bo klisza ma tylko 25 cootymetrów r11 ies> ie ... Czeka więc ich smutna perspe We wszystkich miastach powstały 
1 

Dla ścisłoś~i nal~ży ?oda~, że zaró-
szcrokośck •• krywa pobytu w upalnem. pełnem ku- lub też odnowiły swą działalność insty- I V.:~o Rachmamnow J~k I Kreisler uc~y-

* rln i dymu mieście... tucje społeczne, zajmujące się wysyła- mh wszyst~o ze sweJ strony, aby unik-
~oziotklewlcz Jest bez posady. Kozlołklewlcz Szkoda ich niewątpliwie, a \Vśród niem dzieci nąć owacyJ. 

musi przecie z czegoś żyć... nich największym żalem przejmują nas na letnei kolonie i półkolonie. Już w wagonie kolejowym znakomi-
Spotyka ~a ulicy .znajomego." ?l\foże uda się d71eci, które będą musiały Istnieje uzasadniona obav.a, że w tym ta gwiazda fiłm?wa udzielił~ dziennika-

od niego pozyczyć ktlka złotych."' Więc pod· I przez całe lato pozostać w mieście. roku wskutek braku funduszów działał- rzom wyczerpuJącego wywiadu. 
chod~I I 1>~wlada nieśmiało: i Dla dzieci jest to klęska z wielu wzglę- ność tych instytucyj zostanie zmniejszo I P~erwsze pytanie dziennikarzy 

---;-- Dzlen dobry.„ .Pan wybaczy, ate ... Jestem ! dów niepowetowana. A względy te <;ą na. Nie wolno do tego dopuścić!... Całe : brzmiało: . 
chwilowo w malcók1ch tarapatach pienleżnycb, I różnorodne. Przedewszystkiem zdro-· spoteq:eństwo winno się złączyć I . - ~ak pam SI?ydziła podr~ż i co pa· 
więc.„ wotne. w ofiarnym wysiłku dla biednych dzieci · m zamierza czymc we PrancJI? ... 

. ;- Pan~~. - przery
1
w; m: maJom[ - to p~n j Dzieci, o których mowa, a mamy na ; łaknących zieleni i st oń cal. . j Pola Negri odparła na to, że podróż 

~es .;zczes ~~ czto~ .~1 • h 0t Ja Je: e: l~ż i° ż • 
1 
myśli dzieci robotników i skromnych 1· Anei jedno biedne dziecko nie powin- była nader męcząca, albowiem ostatniej 

a'~ra ~ a zo c ęz c arapa ac pien ę • pracowników, przez całą zimę gnieź- nu latem zostać w mieśc.:ie! nocy naprzykład wcale nie spała: Poże-
nyc . '• dzity się w warunkach niezbyt pomyśl- Stacll. gnalna uczta trwała do godziny czwar-

Nledzleta. Do tram'~~iu wchodzi zawiany R d- _ tej ~ad ranem, a o godzinie piątej okręt 
f)asażer. Stoi na peronie i kiwa się na nogach. . o JOproe.ro1n. za~mął do. Hawru. Wogóle podróż .za-
z oczu wyziera mu mglista tcpota. Podchodzi konc~y~a s1.e pod tym samym znakiem 
doń konduktor. Zawiany pasażer wyciąga z kie- PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ 16.40-17.00: „Pogaństwo w d-obi:e dzisiejszej"- pod Jakim się zaczęła, t? znaczy 

szeni drobniaki i wręczaJąc konduktorowi pie- WTOR~~C)!~!G~goRA~fa\933 r, 17~{j~: Pk~:~1r·~y~r!~ic.i:ny w wyk. Ork. pod znakiem pijatyki.„ 
nlądze powiada: 11.40-1 J .50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej, Hlhairim. W1a.rQ. pod dyr. Bronisława Wolf· Przed wyjazdem przyjaciele Poli Ne· 

- _ Proszę pana.„ raz na ulicę Pietruszki- 11.50-11 55: Komunikat meteorologiczny dla ka· &ta.la i Eugenji Umińskiej (ekrz.J. gri, korzystając z pierwszego dnia znie-
- ·Niema talcleJ ulicy! munikacji lotniczej. 17.55-18.0Q: Odczytanie programu na dzieli sienia prohibicji, poczęstowali Ją piwem 

11.57- 12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał mi,,tępny. 
- Niema?.„ - dziwi się pijany pasażer. - z Krakowa. 18.00- tS.45: Muzyk<& lekka i taneczna z ka- i parówkami ... Pola Negri twierdzi, że 

.Szkoda . ._. Jeżeli niema, to po jaką cholerę mam 12.05--12.10: Odczytanie programu na dzfo~ wiairni „Ga.9troI11omja". niema nic smaczniejszego ... 
tam jechać? bieżący 18.45-ls.50: W~do.mości bieżące. Plan pracy na najbliższą metę przed 

12.10-13.20: .Muzyka z płyt gramofonowych. 18.50-19.10: Ro.zmaiitości. t · · t · d 
13,20-13.25: Komunikat meteorologiczny. t9.10-19'.20: Komunikat Izby Przemysłowo-Han· s awia się nas ępuJąco: - prze ewszy-

TEHR l'rtIE.JSKf, 13.25-15.10: Przerwa. · dJ01Wej w Łodzi. stkiem Pola Negri zamierza odwiedzić 
Dziś i dni na ~ tępnych „Zielona Kotwica''. 15.10-i5.15: Komun ikat Państw. Jn~t. Eksport. 19.20-19.30: Prasowy Dzierui.f.k Radjowy. swą matkę, mieszkającą W Paryżu, a 

. TEATR KAMERALNY. 15.15-15.?5: Komunikat ~ospodarczv. 19,30--24.0Q: T11Mlsm.!isja z Tea•tru Wielkiego w której już dawno nie widziała.„ 

D·~,· · · 1· dni' na-<ępnych w' 1 kk k 15.25-15.30: „Chwilka lotni'Clla i przeciw"a- ·WM&UIW'ie. o ... era Nou"ues'a „Quo Vadi>s". Po ki"lkudni'owym pobyc1'e Pola Ne-
u,s ''" 1eczorem e a o· s ,.. s 

medja St. Zagona „Bez posagu ożenić iiię nie zowa". Słowo -.t"ępne wygłooi p .. L. Riinenlal. 
mogę' '-: - Ceny zruożne. 15.30- 15.35: Komunikat Państw. Urzędu Wych. w ~ -ł-e; Train.smisfa felje t.onu muzyczne- gri zamierza wyjechać na Rivierę fran-

Fiizyczn. i Pań;.tw. Zwiaz.1$,u Sport. , go ze L"1:'0'Wa ł' • t. „Rok pamiątkowy trzech cuską na odpoczynek przynajmniej 
TEA'R OPERETKA „8.30" (Przejazd 34). 15.35-i5.5<): „Wśr6d kśiążek" - przegl~d naj_ mistr.iów" ..:.. v.rygtosi dr. S. Barba-g. dwumiesięczny, 
DzLś , we wtorek, o godzinie 8.30 wiecto· nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk W pt1Z1erwie II-ej W.i.a.domofoi &pO>r>towe, doda· 

t em w dalszym ciągu jubileusz.o.wa operetka Mości cki. tek do Pr.ą.s. D.z.:Oenin~lka Rrudj, i Komunikaty a potem - powrót do Hollywood. w 
w 3-cii aildach p. t. „Paganini", świat<>wej sła- 15,5(}-16.25~ We&oła audycja. Kruk.owskiego met~orolo~icmy i poHcyjny, Ameryce czeka ją nietylko praca filmo-
wy komf}O<Zytora wiedeńskiego Franci.s2:ka Le· monologi i muzyka taneczna (płyty). W preerwie III.ej Kwad.ran-s literacki - Frag. wa, lecz również teatralna, gdyż Pola 
hara. 16.25-16.40: Odczyt dla nauczycieli p. t. „P.od· 1 mem z powieści J.ttlju.s.z.a Ka.den_Ba.ndrow· 

Bilety do nabyda w kasie teatru w cenie stawy programowe nowej szkoły", wygłosi <&kiego P. t. „Ma.tellBZ Bi!gda" (O.z. III „Spi- Negri zaangażowana została do jednego 
od 5 ogl"os.zy do zł. 3.50. naicz. dr. Juljan Balicki, ta.rnfa"), z teatrów newjorskich. 

''pozwo,
 lci•e nam z• yc'! •• '' 50 A oto wszedł na arenę i drugi za- pięknej i fascynującef gry. jak ostat· 

paśnik... nio. Młody Polak wykazał nietylko 
N;t jego widok Halina stracila na wysoką klasę, świetną technikę, ale 

P 
. ,,.,,, J chwilę dech.... przedewszystkiem rycerskość i tak 

owse~" sensacy no-społeczna. Napisał Andrzej Zaftskl - Paweł! - szepnęła bezdźwięcz- nadko obserwowaną dziś dien tel· 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL ry miasta zajaśniały czerwonemi plama nie... menerję. 
lłali.na Rajecka. bez~obotna stenotypist. mi afiszów, oznajmiających 0 wielkiej Obu zapaśnikom nałożono ręka- Z przykrością musimy stwierdzi~ 

ka, ·pozbawiona środków do 7.vcia. posta- .. . ś . k' . l d h wice... ie w tym wypadku mistrz Polski g6-
nowiła z rozpa<:zy utopić się. se_nsac1i p1ę c1ars ieJ: .o wa ce wuc Tl ł k" . ł d . t t . 

Przeszkodził iei w tern szofer Paweł mistrzów - Leforcha i Przybora. ·A um. zamźar w oczbel. !w1~m~. d . .rowa na naszym - nies e Y - nie· 
P1rzybor, u którego znalazła chwilowy przy. Jak zaznaczyliśmy, stary hrabia . . oni ra no przy izy i się o sie· co za brutalnym rodakiem". 
tule.k J Zb · k' · · b 1· · b · b1e W. Colossewn budanosztańskiem wal· 

P
• · 
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1
. t . aras i i Jego syn y i meo ecru w ··· 'ł'-

0 wie u przei c1ac a ma o rzymuJe t I' t k · f kt · d · ka jego stała się ewenementem chwili. 
_posade wychowawczyni u 4-letnici Reni ! bs o icy

1
, a ' ze

5 
a ycznąppa!lią ~mdu ROZDZIAł. DWUDZIESTY OSMY. Londyn 1· Wi'edeń r0 .,.,..1·sywały si'ę • 

Zbaraskiej, a Paweł z.ostaje słynnym bok· l yfa zabella ławucka. omeważ Je • J k . b • -r " 
serem. nak wolno byto Halinie wychodzić wie.;. . a W aJ Ce. nim, niby o drugim Dempsey'u, a skoro 

. w D7mbiankach. w pałacu hr. Zbara· czorami po ułożeniu Reni na spoczynek Co najbardziej zastanawiało w bły- zawitał do Madrytu, W'Zlbudził tam zapał 
sk1ch mieszka dumna hr. Izabella Sławu· d · t l d b · l · k 1: • k • b ks k' · p ł tak w1'eL1-1· że poza-.Jrośc1"ć mógł mu na:; 
eka. odnosząca sie wrogo do Haliny. De o mias a, m. o a ona porozum1a a" się s . o~awe1 · aąerze o ers 1e1 a~· a 

1
K • l'X1 · 1 

pałacu przvi eżdża także kuzyn Izabelli tylko z pokoJówką, poczem parę mmu~ .Przybora, to niesłychana szybkość, z 1a- bardziej sławny hiszpański toreador. 
miody Zbigniew Zbaraski. przed godzina, ósmą wyślizgnęła się ż ką miósł się młody mistrz do zenitu Paweł P.r.zybor był W11'ęcz oszołomio· 

. lialina :vywarl~ na Zbigniew!e ol~rzy: pałacu. · · 'sławy. · ny powodzeniem. 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrab1ank1 H b' k Ż ł d · J ł . Zd ł · ż t tk ·-.-1 
Izabelli. Izabella jeszcze mocniej nienawi· ra ian a zauwa Y a wpra,w zie es.zcze pó roku temu, był zwycziw awa 0 mu się, e 0 wszys o 1~~ 
dzi Haliny, manewry Rajeckiej, niemniej nie zadata· nym amatorem, mistrzem jakiegoś tam ja.kimś fantastycznym snem, z którego 

A. tymcza~em wszystkie. pisma podaJ:i. sobie trudu, ażeby ja zatrzymać. . trzeciorzędnego klubu szoferów- a dziś musi .się zbudzić .lad~ ~~ila. . 
entuziastyczm~ airtvk1;1ly 0 bokserze Pawle A tymczasem Halina kupiła bilet i z nie tylko . Polska ale nawet cała Europa Niby dekorac1e 1akie1ś pr.zepyszneJ 

;.r~~t:::~ kb~lfse';~k:ie r1:1:U~z~:f~~ch:~ bijącem sercem weszła pod olbrzymi na mała je~ nazwlsko i z podziwem mó· bajki, ni~y kra jo braty, . pochwyc~ne 
miot cyrku, gdzie odbywały się zapasy. Wiła o jego sukcesach. przez g~n·ialnego :eżysera 1 rzucone na 

Cały polski świat sportowy oczeki· 
wał z napięciem decydującej walki mię 
dzy dwoma zapaśnikami, a Halina nie 
mogla sypiać po nocach, fantazjując na 
temat 15 grudnia. 

1Nic dziwnego: dzień ten miał nietylko 
zadecydować o dalszej karjerze pięś­
ciarskiej Przybora. Miał on również i 
i:lla życia osobistego dziewczyny pier­
wszorzędne znaczenie. 

Rajecka powzięła zamiar, ażeby -
nie mogąc w inny sposób znaleźć adre­
su przyjaciela, - udać się po skończo­
nej walce do garderoby boksera i przy 
pomnieć mu się. 

Plan ten był bardzo prosty i nie za­
wikłany .. Tylko, że na urzeczywistnie­
nie jego należało zaczekać jeszcze parę 
dni. 

' M oto pewnego dnia zaśnieżone mu 

Pod płócienną kopułą wrzało jak VI Dwanaście meczów, rozegranych w I ekr~ fllmowy. ~gały m~ przed o-czy-
ulu.„ Tysiączne głowy i poszepty zle.: ój~yźnie, sze§ć wieLk.ich walk zagranicą w_a nieznan.e .kr~Je, przedz1wn.e góf"Y• rze 
wały się w jeden szum niespokojny i (razem osiemnaście olśniewających zwy- ! ki, czarodzie1~kie bud?wle .1 wciąż .te 
nierówny. . ci'ęstw) wystarczyło, ażeby postawić go 

1 

nowe, roześmiane, a ni.gdy nie zapam1ę· 
Nagle zagrzmiała orkiestra. "Mos!eż- w rzędzie pierwszych championów świa tane twarze. 

ne dźwięki „Marszu Gladjatorów" werż ta. - Stał się modnym. . Czyz był? t? motliw~, ażeby. jego -
nęły się w ogólną wrzawę i uciszyły ją Gdy ostat.nto połozył w stolicy mi· f sierotę po gorniik~ ślą.sJ?m •. do n1e~aW1rla 
momentalnie. ·r str:za Ttamwalu, kwadratowego monstru I s~ofera ~tołeczne) taksov.:rk1, ocze~iwaino 

Wysmukły dżentelmen wygłosił na- aln.ie rozrośniętego Negra Jomona, tłum w .da~ek1~h sto~ieach. ruby .udzielnego 
zwiska zapaśników. rozentuzjazmowanych wielbicieli odniósł 1 k.s1ęc1a,. ze na nigdy nie widz1anych sta· 

Wśród huraganu braw wszedł na go na rękach do domu. ! ciach witały go tłumy rozentuz.jaz.mowa· 
ring Leforch. Spokojnym ruchem zrzu. . . W Berlmie, odniósłszy wspaniałe zwy i nych pań i -~nó'Y'• któr.zy jeszcze J?ół ro 
cił z siebie sportowe kimono i stanął cięstwo nad championem Niemiec, do· j ku te~1!-· wsiada1ąc d~ 1ego a~ta, nie za.­
wysoki, pół nagi, grający symfonją mięś czekał ,się . triumfalnej chwili, gdy najza- . s~czyc1hby _go .nawet 1 słówkiem. 
ni w obliczu tysięcznych tłum6w. gord.ls1 nawet hakatyści na dźwięk hym I Braw~ i, wiwaty zagłuszyły go. Za: 

Na widok tak wspaniałej postawy za nu polskiego, powstali ze swych miejsc, ! pach kwiatow, rzucanych. ~u pod no~i, 
paśnika , tłum zagrzmiał jeszcze głośniej urząclzając Polakowi niemilknącą owa- .

1
• odurzał go. I coraz bardzie1 oddalał się 

szą manifesta~ja. tję. :;- - ~j>rawe>zdawca „Berliner Tage- Paweł od rze.cz~t~ści, cora~ .cz,~ej 
Leforch dziękował, podnosząc do gó bl&tt nie zawahał się pisać o nim: 1 marzyło mu się, ze śni czaro&ie1ski sen. 

ry hetkulesowe swe ramiona. . . .,,Dawno już nie widzieliśmy tak~ (Dalszy c1~u~ Jutro)~ 



STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Czego pan chce? .. - zapyta.la. nie wiedząc komu właściwie zawdzię- I opisał im wygląd tego człowieka 
Ela Robertson. pf\:kna woltyżerka t Rex - Ja do „Czarnego Sokoła"... cza kilkuletnie więzienie... oraz jego ubiór. 

sly11ny akrobata, przygotowują się w wo- _ Niema go ... Wyszedł... „Czarny Sokół" łączył przyjemne z - O urnie nikt, oczywiście, nie po-
zie cyrkowym do występu. Oboie i.ą o- I zatrzasnęła okno ... Rud'Liak czeli{at pożytecznem: - pokutował za dawne winien nic w~edzi~ć.„. Uciekam ter~z do 
g;~mi~ih ti~~~eśliwi, gdyż jutro ma sle cd· jeszcze chwilę i poszedł .Nie wiedział grzechy, biorąc jednocześnie forsę za domu„. Dow1dzerna 1„. po~odzema.:· 

W Pieknel woltyżerce kocha się skry- jeszcze dokąd pójść. Nieobecność „Czar 1 tę pokutę... „Czarny Sokół" zawróc.1ł do domu! 
cie klown friko oraz pewien stały hywa· nego Sokoła" zaniepokoiła go. Wolał Już 1 Tak samo i teraz umówił się z wy-I a policja ruszyła na zdobycie szopy 1 
lee cyrku. którego nazywaia „młodzieńcem wrócić do szopy. Szedł więc spowro-. wiadowcą w cukierence na Złotej. Oby-· śpiącego w niej mordercy Stamew-
ze szrama". h b t · 1·1· k' Po występie Eli. na ·arene wpadł lek· tern tą samą drogą i myślał: dwaj popijali mocną er a ę 1 pa i 1 pa- s tego„. . 
kim, spreżystym krokiem Rex. Akrobata - Dokąd też on poszedł 'L samego pierosy. Gdy już byli blisko szopy, komisarz 
zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. rana?.. - Skoro mnie pan wzywał, więc dał znak swym pomocnikom, aby .Poło· 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- Rudziak miał dobry węch.„ Obawv pewnie jest jakiś interes do zrobienia, żyli się na ziemi, zajmując odpowiednie. nego przerażenia. t · d d · · · ł · f · Zabierają go eto szputala, gdzie akrobata nigdy go nie myliły... co?„. - zapyta wywia owca, o no- pozycJe mczem zo merze na roncie 
traci obydwie ręce„. Nieobecność właściciela knajpy słusz sząc się mimo wszystko krytycz:nie do przed atakiem. Sam zaś z dwoma wy-

Młodzieniec „ze szramą" syn magnata nie g'-0 niepokoiła, albowiem „Czarny zeznań „Czarnego Sokola". wiadowcami począł na czworakach zbli 
lśąskiego, Edmund Stanieck1, odwiedza z Sokół" w tym samym czasie konf.ero- - A jakże„. a jakże„. - odparł wła- żać się do szopy od jej zamkniętej stro-
Elą rannego akrobatę w sz.pitalu, gdzie wol· wal z nikim innym, lecz z wywiadow~ą ściciel knajpy. _ Mam dla pana świet- r.y. tyżerka przekonywuje go o swej miłości, l dd h K · Po kilku tygodniaeh Rex podniósł eię z policji... · I ny interesik„. I tylko dla pana„. Mógł- Wszyscy wstrzyma i o ee . . om1:-
łóżka Konferencja edbywała się n.a neu-. bym przecie wcia,gnąć do tego interesu sarz wyciągnął broń. Wywiaqowcy 

F;:.ko na~1;1wa mu podejrzenie, :te nie był/ tralnym gruncie, w małej cukierence

1

1 kogo innego, ale wolałem noc całą stra- uczynili to samo. W szopie było zupet-
!br~d':ii~zę~l~zc~~~de:kr~bcazta up~::;:o~~ przy ulicy Złotej. „ . cić, by tylko. na pa:na zaczekać„. Kilka nie ~ic~o. ~ikt się nie ~oruszat. Zdawa-
na eobie, :te owego fatalnego wieczoru przy „Czarny Sokół stale pozos,tawał w 

1
. razy dzwomłem w nocy do Urzędu to się, ze mkogo tam mema. 

l:.nie ~t~ł Jo!llly, który raz już był karanv za .\ kontakcie z wywiadowcami •. ktorym do- śledczego, lecz mówiono mi, że p~na Wszyscy trzej przyczaili się pod· 
~rntziek:Jk 1 0 . h R 6 •1 d starczał cennych informacyJ. O bohate-1 niema„. Ale nic spóźnionego ..• Powiem ścianą. Na kolanach posuwali słę na­
ku. 

0

cz~ł ~ię ygledn;:k tle e~ś";~/ 1 
kole;&w:: ' rach krwawych napadów bandyckich, panu odrazu całą sensacj.ę.„ Możemy przód, okalając ścianę, by nie cż:Vnić' 

Miał wrażenie, te jest niepotrzebny, włamań i kradzieży. ! na spółkę przydybać Rudziaka... hałasu . 
. Staniecki mima'."ia ią. by zrezygn-Jwała z Kiedyś sam brał udział w tych_ kry- , Wywiadowca , aż podskOC?!Yt na Skręcili już za próg. Scialła wzdłuż 

R~xa, lecz Ela me ch~e 0 tern stysz.eć. minalnych wyczynach, lecz pewnego i krześle. której posuwali się teraz, miała może 
fymcz~sem do ~ta~!eckiego zwróciła s!e dnia - jak sam o tern mówił - ,,spo-,~ - R. udziaka!. .. Dawaj pan!„. Gdzie nie więcej ponad cztery metry Dotarli dawna 1ego przy1ac10lka, Rega Szybska, . k · t ' ·weJ· · 

1 • , • ' córka bo~atego przemysłowca. Czyni ona strzegłem, ze roc~ę po m~w1asci on Jest.... wreszcie do konca. Komisarz zatrzymał 
mu wyrzuty. że nawiązuje znajomości z drodze i postanowiłem odkupić wszys!- - Hola ... hola ... Sam pana zaprowa- się na chwilę ... 
.. cyErk1 ówkad' ł • h h 1 1 kie swe winy''. faktem jest, że właści- dzę ... Już moja w tern glowa. żeby ten Wreszcie wychylił ostrożnie głowe - a po Ul1!C namowac przen-0~;, s ę z . I k' . k . głosił się wów d b d) r .. Al przed b b ć . d . . . ' cyrku do pala~u Stanieckie~o, gdz.i~ rozpo- Cle pras te~ .. n~JP_Y ~am Z •· ra WP~ 1 W ręc~ po 1cp„._, . e . - Y ZO aczy co Się ZleJe W szopie.„ 
czyna się dla IIJl~j nowe życie. czas do pohCJl i osw1adczy1. . tern m~s1my przecie umowie Się lle kto To, . co ujrzał, sprawilo mu widocz-

Oic}ec n~ma.Wll3: E:4munda, aby zerwał - Jestem znanym w Wars~awie dostanie... . . nie zadowolenie, gdyż odwrócił . się i 
z cyrkowką. 1 ozenił .się z R.egą . Szyb~ką, grandziarzem i łotrem.„ Zna mnie do· . - Gafą nagrodę d~stamec1e„ .. - od- dal znak wywiadowcom, by podnieśli gdy z to mu JC&t potrzebne do ~ego. :nteroo6w. b s k Kępa Targówek Wilcza ·113.ff wywiadowca - Ja z tego me chcę . . . Pewnego wieczoru, gdy &tedz1ała w sa· rze a~ .a ' . '. . ~ . . Ch d . lk Slę z z1em1. 
ton iku z książku na ko.Ianach, lokaj zamel· Wyspa 1 mne szanowne mleJSCOWOSd . m1e~ zadnego zarobku„. o ZI ty o o - Za mną! - padł rozkaz. 
dowal przybvc.i<? Jakieiś pa.ni. . na Pradze„. „Granda" moja prze~wa!a { to, zeby ~o przyłapać„.. · Komisarz szedł pierwszy. 

B:yla to R~~ Sz:ybs~a . . kt~r.a uprzedzl!a mnie „Czarnym Sokołem". ~aczego. tue 1 1--, 'o/lGC.„ to pewne'. ze cała nagroda ; zawrócił z miejsca i stanął w szopia Elę. ze Stame.k1 z ma s1e zem 1 wyg~ała 1ą. , ł·b ytTumaczy'C Zeb„ panom l dla m·me ?„. - upewmal się Czarny I 
1 

k na pqdc.lasze. Edmund po przyJezdz1e po- mog , Yffi.. w . „. . , :. . .. . . , " " z rewo werem w rę u. 
twierd ził te smutna .dla e1i wiadomoś~.. . p~dac ~hzsze. dane o sweJ .osobie, 110~ t Sokol · . . < _ .Ręce do góry! - rozległ się g;roźnv 

Edmund St<rnieck1 należał do komitetu wiem, ze to Ja bratem udział w styn- , .1--:- Pewne Jak dz1s wtorek.„ No, ga okrzyk. 
hon?row~go, urz:.idzaiącego wielki k?nkurs nym napadzie na Do~ BankOWJ'. !'Br.~- daJc1e.:: I oto stato się coś dziwnego„. . 
p1~l,nośc1 na cala Polsk~. Na konkursie. tym ci Szałas" na żórawieJ przy moJeJ bhz· - Zaraz, zaraz„. - powstrzymy- W ł · k'ś d ł . miała być wybrana Krolowa Pieknośc1, dla . ' dl r „ ) (T • , „ 1 k . N' t l ro,gu spa Ja 1 nę zny cz ow1e-której różne towarzystwa przeznaczyły sze1 współpracy. przesze na w ec~uy wat ,,,o Wiascue na1py, - ie a { czek, ktory wskutek groźnego okrzyku 
łączną nagrode w sumie SO.ooo złotych. spoczynek ów meznany przechodzi~~· ostro... . . . . komisarza zerwał się na równe nogi i 
. Rega: Szybska &tara się .o u~y,kani~ znaleziony przed trzema laty na Myslt· , . ~yc1ąg~ął J?ap1er I otóv.:ek. Nakre- przerażonym wzrokiem patrzał dokoła, 

p1~rwsze1 nagrody na konkurs1~ p1ę.knośc1. wieckiej przy ułańskich koszarach. Jaj shł kilka słow I podał wywiadowcy. nie mogąc J'ednak spe,nić z'ądani'a komi·-uhczny fotograf wy.syła za i:1osredn1ctwem d l k t A l'k p d · n t deklaracJ·ę że ni·- • zakla<lu fotO-i!raficznego ,,Ai.da" for„grafię okra ł~m w zesz ym ro U .ego. ng 1 a - 0 p~sz pa_ .ę .„ sarza z tej prostej przyczyny, że nie 
Eli również na ów konkurs. Zdjęcie to do- na Glownym Dworcu, zab1eraJąc tr~y by odc 1:i111e dostaJ~sz pa~ ten adres„. miał rąk„. 
konani: za.stało w cza.sie, . .!dy Ela. po opu· walizy z kosztownościami... PrzyznaJ,e: _\Vyw1a~owca oc1ągal się, lecz wre- Komisarz na widok Rexa zmieszał .s.zczemu pałacu błąkała &tę po ulicach sto- to wszystko była moja robota... Jesh szcie podpisał. . . 
her. . . . , d d A t" . d . . . . się meco ... Tego samego dni.a Ela Z06tała areszto- panowie chc~c1e mm~ oddac P? s.ą ' - „raz, ga aJ JUZ pan nareszcie.„ „Czarny Sokół" nie mówił mu nic o 
towa11a. W komisariade dowiaduie się ku biorę na siebie całkowitą odpow1edz1ill- - Niema co gadać... Sam was po- tern że Rudziak nie ma rąk i ~uleje na 
swemu wielkiemu .prz~rażeniu, że ub e~łei ność i zgóry zgadzam się na wszelką prowadzę ... - odparl właściciel knajpy, jed~ą nogę„. Opis ubrania zgadzał sie 
nocy Edmu;id Stan1eck.1 :z:.~tał za:nordowa- karę Chcę odpokutować z.a swe winy. chowaJ·ąc cyrograf do kieszeni. . d k l ś . ny 1 znalezt<>M pn:y nim 1eJ sztylet. ••• . , . Ś . . . , . . Je na W ZUpe no Cl. 

Poza.tern w walizce Jej znaleziono po- ~oszedlen:i d~ wmos~u, ze .uc~ciwo cui :-- Ki.edy mozna wybrac się do teJ - Coście za jeden? ... - zapytał ko-
krwawione rekawice. I pracą w1ęceJ człowiek w zyciu zysku: kryJówki?„. misarz - Co tu robicie? · 

Podczas konkursu. E_la I Rega Szybsk~ je niż kradzieżą i rozbojem... Może nu - Choćby zaraz ... Im wcześniej, tern _ Ja?.„ ..:_ odparł zmiesz~y akro-
otrz:<(1maly. kl r~\lk~1. !loś~\tf.ł?sfw. ty fh panowie powiedzą, że pózno doszedłe!TI lepiej ... Rudziak pewnie jeszcze śpi.„ bata _ Odpoczywam Spie 
broni zacie e wie 1 

ie1 wie icie • ar s a· do tego wniosku będziecie pano\v1e NaJ'lepiej przyłapać go właśnie w śpią- D I t ? ··· „. malarz Grześ Stęl(a. . . . ' . . d . - o mmen y. 
SzY.bska zamawia u Stęgl swól portret, m1eh racJę„. Ale przysłowie pow1a a ~ cym stame. I _ Nie mam żadnych 

chcąc go w ten spos<?b przekupić. lecz ma- lepiej późno, niż nigdy„. Chcę od dz1s Dobra„. Zaraz pójdziemy„. znamy takich ptaszkÓ~1 . Jak si<; 
i~!.~~ ~a~~~ciraffii 1~~1~h~~ ;11te~t~~~sz:ga zacząć praco\:rać uczci~ie .... Że mówic Wywiadowca z cukierni zadzwonił naz.ywacie?.„ „.. , 

Pewnego wiec~oro Stęga podsłuchuje "' sz~z~rze, macie panowie na1Jepszy do-, do Urzędu Sledczeg~. Po upły~ie kwa- - .Rex, dawny akrobata cyrkowy.„ 
'!najpie rozmo:ovę ~wuch ~;ab6w, z kt?rv.~h wod. - sam przyc~1odzę do was ja~o dransa p:zybyl ko!TI~Sa!z pohc]l z dwo-f - To żadne nazwisko ... Pytam jak 
Jeden przyzna1e się po p11anemu ~o 1ak~e· skrus~ony grzeszmk, a _m~głe!TI S!ę i ma wyw1adowcam1 1 kilku mundurowy- z~pisani jesteście w dokumentach„. 
Zoś morderstwa, za które odpowia.da me• przecie ukrywać.„ Ale sum1eme me . daJC . ml D ' l . . . win.na cyrkówka. . k . w· . . d dłb . .l\.ex wzruszy ram1onam1. 

Tego ea.rnego wieczoru St~~ udaj~ się m1 SP? .0 Ju... iem'. ze me 0, s.ze. Y~ „Cz~rn~ Sokót" zasiadł ?rz~ , kie- - Nie widziałem nigdy żadnego do-
przypadkiem do „Cyrku Guliwer~·· 1 !!a-, spokoJme z tego świat~, dopokt me od rowcy 1 ·wskazywał drogę. Mmęh sród· kumentu... Ot człowiek jechał wozem 
wiązuJe znajom~ć z klo~em Fnko .zw!e· I pokutowałbym za te wmy... mieście, zbliźając się do mostu. Po Zy- cyrkowym z ~iasta do miasta od \"SI rza się przed nun, op<>W'1>adaj11<c o 19W~J me· Mó 'l t t k . t k 'el t k' .. T . p d . . • ,y, szczęśliwej miłości. . Wł • o. z a . ą powagą .1 a ·wt - gmtt!1.o~s IeJ 1 argoweJ na ra ze Je- do wsi i nikt o dokumenty · nie pytał... 

Rega wynaJeła dla Stęgi mieszkanie w k1~m prze3ęc1em, ze trudn.o ~u b~ło n~e chah JUZ. peł.nym gazem. . _ To może ja mam powiedzieć jak 
śródmieściu. wierzyć„. Ale wt adze pohcyJne me mia Polic3anc1 na rogach salutowali się nazywacie? 

Stęga an~ażuji: Rudziaka w c~a.r:i-ktme Jy prawa bawić się w wspaniałomyślne przed policyjnem autem. Za rogatkami, Rex milcz~i." Nie rozumiał wogóle 
p06ługacza n1e w;1edu,c 0 tem. u 1eat on giesty, aresztowano go więc i oddano gdy wjechali w pole, właściciel knajpy d · h ' mordercą Staneckiego. d l ć C ł k l czego o mego c cą„. Nadszedł dzień rozprawv sadowej. Ste· pod są . . . . kaza zatrzyma ma~zynę. a a awa - - Rudziak!. .. To wy się nazywacie 
ga bawił wówczas w Zakopanem. Przyznał się na sądzie do w.szystk1e kada ruszyła ter~,z p1echo!ą. Rudziak. co ?.„ 

Ele wstała skazana. w chwiili ogłosze- go. Ze względu na okazaną skruchę ska „Czarny . Sokół szedł pierwszy wska _ Może 1 Kto by tam wiedział 
nia w.yroku przybywa do sa,du Stęga, który zano go na cztery lata więzienia, a P? zując drogę: Za nim postępował . ~orni.- Człowiek iuż"tak dawno nie słyszał wi~ 
poz;~~~!:~ Rega ścl~a do siebi.e Jon- dwuch lat~c~ daro~a~o mu resztę kary. sarz.. dwaJ wy~ladov.:cy i pohc1anc1. snego nazwiska„. Może i ja $ie nazy-
neg.o, poeługacza cyrkowego. . Po ~YJŚCIU z .w1ęz1enia ?tworz~t s.o- Dw~J posterunkowi zajęh JUŻ pozycję na wam Rudziak, kto wie?.„ 

Grożąc mu więzien·iem, zmusza go dra bie kna]pę, czyniąc pozornie . w~azeme, szosie:. . . Komisarz zastanowił się„. 
złoten.ia w Umędzi~ śh-.~czym zeznainia, w iż wraca d? da'":'nego trybu ,zyc1a, lecz .ś~1ąg!11ęio rówmeż dW?ch konnych Czy to możliwe żeby człowiek be:i 
myśl ~t6rego .Ela .miała asę wygr-atać, że za- w rze~zywistości zaszła w mm głęboka pohcJantow, którzy czuwah przy; rogat- rąk zamordował St~nieckie o? ... Ce>ś w mordu1e Sta.ni-ecki~go. przemiana duchowa kach. • · · g 

Tymczasem Rudziak przybywa do Wu- C S kól" • .1 , .6 . W fk' d . b ł . d ,· t tern Jest me w porządku ... 
.u.wy i odwiedr:z:.a swyeh przyjaciół w knai· " zarny 0 postan?w1 msci .szys 'I~ rogi Y Y więc 0 ~ie .. e. Ale nie jego rzeczą byto wyrokowa-
pie się na tych którzy wciągnęli go do ban- Rudzi Jk mus1at wpaść w ręce pohcJ1„. . , t . . W . . l b ~ 

'wtaśctcle1 knaJ11Y „Czarny Sokół" ~a- dy złodzidskiej, którzy razem 7- nim Tak tFz y11a jmniej przypuszczali poli- I Ri~d~akeJ ż:~~1:t"Rudz~z~~ie 
1
m:a t ~c 

zul<: Rudziakowi tnl;stą ~Pe na polu iako współpracowali, któr1y sprowadzili go ' 1'·1: ·i i . l ''.a rny Sokót"„. ·' "r' .~ ···. ~ . . a ?- Ja az ~ J.~­
kmówk~. w. szopie tei u!cryw!l się Rex. ł d .· .· i (j ._J, · :;t;m<; li iuż w szczerem ~olu k !c , ,Js ~z~wnego„bez1ęk!ego Jegomosc1a 
~~~=· · wi~ spocykaia. się po raz na { clioĆ~~k/~~

1

~··to nic prosił. sum „Czariiy Sokół" ~yciągnąt rękę i wska! S~~tmaiac swoJ obowiązek musiał go 
Po. s.p~onei . nocy w S!ZOPie. Ru~ziak nawiązał kontakt z wywiadow~ami '. i zują~ c~arny .· punkt na ho.ryzoncie, aresz ować ... 

przebiera s1e w stról Rexa I uda1e się do pocichu zdradzał im tajemnice mebez- rzekl: ' ', · ·· · 
, knajpy, Po trzykrotncm pukaniu z okna • h kó N' . d dl W'd · · ? T toi C!• · nr • 
)WJ'cQłila. &ława~. p1eczny.c oprysz '\\.'.··· 1e~e ~!1 .WI?a - . 1 Zl~Ię.... am s . -P~ „u (Dalszu ciąg Jutro) · przez mego w sprytme zastawione sidła tej Ud te śpi Rudziak.... 1 • 
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Oszust w roli • • • z1em1an1na Karkołomny wyczyn . więźnia 
~prytny aferzysta naq.rał szereg właścicieli majątków 

ziemskich 
Niezwykła ucieczka z budynku sądowego 

Białystok, 8 maja. czyli bez kaftana więziennego. · 

Wi,no. 8 maj.a. 
Niezwyikły wypadel~ wydarzył się Na kolejkę swQją Gilewski czekał w 

l Wor:nian donoszą, iż ostatnio na 
terenie powiatu ukazał się sprytny o­
szust, który. podając się za właściciela 
dóbr ziemskich, dokonał na terenie gmi­
ny szeregu kradzieży i oszustw, ofia­
rą których padli w pierwszym rzędzie 
ziemianie. 

go i w ten sposób dokonał oszustwa na 
s~kodę gen. Dąb-Biernackiego na sumę, 
przewyższającą 1000 zł. 

W ostatniej chwili przed zdemasko­
wani-em go. oszust ulotnił się, Ustabno• 
iż ten sam oszust, występujący pod na­
zwislk1em Michała Wrzosa, dokonał rów 
nież szeregu oszustw i w in:nych mia­
stach 1 powiatach. Policja przesłala li­
sty gończe. 

w tut,ejszym sądzie grodzkim poko'ju dla aresztantów w asyście poll-
Na wokandztę tego sądu znalazła się cjanta. W pewnej chwili policjant udał 

sprawa o pobicie. wytoczona przeciwko się, aby się dowiedzieć, kiedy nareszcie ' 
Stanisławowi Gilewskiemu. rozpoczinie się rozpoznawanie tej spra· 

Gilewski musi chyba być „P1aszlktiem" wy. Przed odejściem wszakże poprosił 
nielada, skoro po owem I>obiciu ·zdążył drugiego policjanta. by tymczasem zer­
już dokonać z:brodni niewspółmiernie knął okiem opiekuńczem na więźnia. 
większej, bo napadu rabunkowego.„ O- Na to tylko czekał Gilewski. Okna 
czywiście, siedzi w więzieniu, oczeku- był·o. otwarte. Z koćlą zwi'nnOścią prze· 
jąc wymiaru sprawiedliwości przez sąd sadził on parapet, wdrapał się na wY· 
okręgowy. so1kości dru1dego piętra na Inne otwarte 

Między innemi oszust wkradł się w 
zaufanie zarządzającego majątkiem in­
spektora armji generała Dąb-Biernackie 

Czcionki drukarskie z„. kartolli 
Wykrycie oryginalnej drukarni komunistyczne.i 

Łuck. 8 maja. olkazji 1-go maja· 

To też na rozprawę w sądzie grodz- ·okno. przedostał się w ten sposób .do 
~im. Gilewskiego sprowadzono. z w'.ę- \ d.ruglego pokoju I stamtąd, wymknał 
z1en1a. Wobec tego, że narazie odsia- się przez nikogo niespostrzeżony na u-
duje on karę prewencyjnie, urzędowa Hcę. · · 

·karetka przywiozJa więźnia w cywilu, · 

Od pewnego czasu w powiecie łuc­
~m ukazywały się coraz częściej ulotki 
o treści antypaństwowej oraz literatura 
:komunistyczna, obficie w zdawana 
wśród miejscowej ludności. 

W bardzQ oryginalny sposób wyko 
nane ws1aly plakaty komunistyczne z 
odezwami, nawołującemi do świętowa­
nia tego dnia. Plakaty te odtbijane były 
czcionkami, sporządzonemi z kartofli, 
które były nasiąknięte czerwoną farbą. 

Cmentarz z okresu wojen napoleońskich 
Niezwykłe odkrycie podczas robót niwelacyjnych 

Warcin, 8 maja. wnego kosciola. Prawdopodobnie jest to 
cmentarz, na którym pochowane były 
zwłoki żołnierzy z okresu wojny napole· 
ońskiei. 

Władze bezpieczeństwa :l-arządzily 
rewizję u podejrzanych osobników po­
wiatu, w wyniku czego patrol policyjny 
przyłapał na gorącym uczynku wywro 
towców. którzy przygotowali ulotki z 

Komunistami tymi okazali się bracia 
Matwiej i Makar Arkusz.owie, którym 
zakwestionowano oryginalną drukarnię, 
jaikl() dowód rzeczowy. 

Przy pncach niwelacyjnych na Gó· 
rze św. Wojciecha, robotnicy wykopali 
sporo 1u(!z~ '..c.h sZJkieletów 

PozatFm natrafiono na szczątki da· 

o 
c 
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I. · DZIŚ PlEJ\1.JERAl II. 

K E"~f'M"i'V"N' 'A"R D ' CHczA01owy ril\l1m dźwięko;~~::d:s:~~Y;r~~1~cr:~~~~owEJ 
m a _.11!1:';/~ęOzny~:;:~elp.l,t. mvD'71fl~ w rol. główn.; Krystyn~ Ank~l-
nu·s..- mit Jill 1~ wv .MllU~ lili ~ .-... czówna I ·Ml eczysław Cyb ulsk 

P~czątek seans.ów o godz. 4-ej. Na ierwsz seans miejsca 54 i 75 OQ 1 

111. Sla•klewlcza r,o 
Tel. 141·22. 

Złot.O BIŻUTER.JĘ, SREBRO 
kwity lombllJrdowe ku· 

pule I płaci najwyższe ceny Za­
kład Jubilerski I. fiJalko, Piou­
kowska 7. 

'„.._ !„ ~< ' ,_.,I ' , : • ' - :, ', ' Chorzy na rupturyiróżnekalectwa . DOKTóR 

W ł.t k• RADJOAPARAT bateryjny, ~-łliaimpo-

NOWA METODA KURACYJNA 
uznana przez najwybitniejszych leka­
rzy i stosowana w praktyce jest- to 

KURACJA DOMOWA 
za pomocą rośliny, którą dobroczynna 
matka na:trura stwoirzyła. dając jej wiel­
ką silę leczniczą. Siła le·cznlcza 

czo·sNKU 
jes.t powszechnie zinana,. Badania ł do­
śwl~~czenia wykazały, że przy wyso· 
klem ciśnieniu, w niektórych objawach 
sklerozy, PI1ZY cierpieniach aorty, w 
ciężkich wypadkach anemjl, bronchl· 
tacb. astmie, przy gruźlicy płuc, cler· 
pieniach wątrOby, braku aPetyłu, w wy­
padkach złego trawienia, przy wolu 

SULPALLIM 
(wyciąg czosnku .w kapsułikach) 

okazuje się środkiem zbawiennym.. 
Żądajcie tylko zaraz 

BEZPLATNEOO 
opisu tej nowej metody kuracyjnej. 
Wystarczy wystać kartę pod poniżej 

podanym adresem: 
PANNONIA·A:POTHEKE 

- Budapest 72 
Postfach 83, Abt. S. 10. 

RUPTURY Jakoteż kalectwa .nie wol­
no zaniedbYWać, gdyż skutki dla ŻY· 
cia ludzkiego są bardzo niebezu!eczne 

Ruptura staje sie wielka Jak głowa 
ludzka. s.r>0wodować może śmiertelne 
powikłania kiszek. Specjalne Iecz.nicze 
bandaże ortopedyczne iru.mowe mojej 
metody usuwaia radykalnie najniebez­
pieczniejsze ruptury u mężczyzn, ko­
biet I dzieci bez operacji. Na skrzy~ 

wlenle kręgosłupa, f)rzeciw tworzeniu sie .garbów I 
grutllcy kości lecznicze gorsety ortopedyczne. Dla 
skrzyWionych nóg płaskich i bolących stó11 wkfady or­
topedy~zne. Sztu(>zne nogi i ręce. 

Zakład ortopedyczny 

Spec. 1. RAPAPORT 
ortoped. ze Lwowa, Łódt. ulica Wólczańska Nr: 10, 
front, parter tel. 221-77. 
UWAGA: Osobiste zjawienie sie chorych- Jest konieczne. 
Ubezpi~zonYQh w Kasie Chorych m. Łodzi przyimuJe. 

PODZIĘKOWANIE. 

agunows I wY. duży zasięg, oowa bateria 120 
e Volt, adrulll!Uiałor, .glo1ś:ntk s;przeda.m za 

Piotrkowska 70 tel. 181•83. 170 złotych. ~ze;u,ft~a 40, firont m. 7. 
POWRÓCIL ROBOTNIC.t: i u~emoe. pos.ziUilroJe do 

CHOROBY SK
""'RNE WE E ~bót ręc:zl!llY1ch i diziecimycll, KJietn, 
v , NERYCZN Pdotnkow.sika 131. 

i MOCZOPLCIOW.E. l~~Ó.::,..::.;=~~-..,,.. -.-,--.--
Gabinet Roentgeno • leczniczy. POK J um~blowany dl!'- 1edne1 osoby 

?r.iYimuie od 8.30-10 r •• 1 do 2 i pół 1cle~najęc1a. Narutowicza 35, m. IS, 
1 od 6 do 8 i pól wiecz. W. niedzielę 1---· ---..,...-------

! świeta ad 10-1. DO WYNAJĘCIA 2 1Poil{'<>'J.e z lru<:hntą 
I wygódką, świie:żo n:mrontowane. ·-

• • Dr. MED. • Wiadomość u goSl!>Odarza Al0eja I-go 

Pl1~ołm Born stet n r::=~Ak:~:~~i= n:U:Sk~~~: 
AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE wadizić za 'W}"J1;a1girodizeniem Kiralkusa 
Ul. RZGOWSKA S (wejście z Sieradz· 14, Pirz'Y'~illlCki. . 

kie) l): Tel. 191-08. DO WYNAJtCIA 2 pokoje frontowe 
_ Przy1mu1e od 15-...,!2.-el z wszelkiemi wygodami, częściowo u~ 

meblowane, z używalnością kuclini. 

Dr. J. N ADEL ~~:;~N~· :~:; i cLowó~ oso:b~s~:. 
Znailaizice 'tl!Waisza się o zwrot za wy. 

łlkUSZGf • GinGkOIOłl na,grodzeinu~. Naipiórkowsildeg-0 89, m. 
Godziny przyj~t od 3-5 1 7-B i"1""3.„J'"-'6;.:;re.:;;:f-.;L;;;;1;;;;.1b1:.:;eh::.:·-------

przeprowadzlł si~ na DZIECKO pki zeńs.kleJ, 6-cfo miesięr;,.z 

A ND RZ EJ A 4 ne odd~m na wlaSl!lJość. Uica K,~a-

T 
wew.siki.ego 16, m. 8.WladY'slawa Bui· 

ELEFOl't 228-92 !ohrze1S'ka. 
---~---~~--~~~---

Od dłuższego czasu cierpiałem na obustronną prze­
puklinę. Dziś dzięki · W. P. Dyr. RAPOPORTOWI, za­
mieszkałemu· w Łodzi przy ulicy Wólczańskiej 10, ..... 
pozbyłem się całkowicie przepukliny ·bez operacji i za PORADrłlA LEKARZ. 1!.ENTYSTA 

W I ft f ft~ l ~fi I [ lH A !:imn~!!,1!~.~~ą 
to na tern miejscu· składam serdeczne podziękowanie. 

fRANCISZEK MENTLEWIAK. 
Łódt, ul. Grochowa Nr. 3. 

.---------~-----' wENE?vgi~~~"cr~~8RNvcn Gdańska 37 NIC NIE ZAST ĄPJ ZAWADZKA 1. tel. 232-55 
„ O L L A 11 BiJ Czynna od 8-ef rano do 9-el wieczór. od 4-ef do 7-el w leczni·cY, Piotrkow• 

produkowenych na pod- ~:· · ' · ~ !- W niedzi~le i świeta od Q-ef do 2-ei. ska 294, tel. lZZ-89. 

stawie zgłoszonego w "· . ' j . . por ad a A!!9 zt.1•----------· 
Ameryce do patentu ' · _ , · !iiiill 
-,-po_s .... ob._u-wytwarzania. ' · . Od 11-2 I od 2-3 przylmuie kobieta 

"Nr. 1225" lekarz. 

- (łt. Miio. • Dr p I k Dr. med. 2-30 Dr Jan Polak 
T. Run~utemowa ":w R ~Ti! .. :>a Hg Lubicz u1.' ~AWROT Itr. 7 

CHOROBY DZIECI Tel. 1114-21. Spec. chorób skórnych, wene· TeL 164·21. 
mieszka obecnie prąd wysokiego napięcia I frekwencji. rycznyc_!l I "!oczop.fciowych choroby we1Wt1ętrzne l. alłerglcwe 

u . omors a ' tel. 127-84 lampa kwarcowa. promienie pozaczer- telefon 141-32 . matyzm) 

Z NUCHMIA 
· wygodllJmi w· czystym domu nie 
wyżej II-go Pietra POSZUKI· 
W ANE. Oferty sub „Sródmieśc!e 
- K. G•'. 40-2 

I p k 7 radium, lampa Helium, DIATERMJAI Cegielniana N!! 7 (astma. pokrzywka, migrena, reu· 

godziny przyjęć 1-2 i 4-7. wone (cieł)lne) galwanizacja farady. Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-8 w GodLlllY llTZYJeć 6-- 1. 

30-2 zacla. masaże i t. d. niedziele i święta od 9-U lllHlllllJllllllllllHllllllllll!lllllllllHlllJUllllHIUlllllllllJllU ·--------· 



Kobiefo o sporf 
~wlc:zenia cielesne określono jako do i nieugięcie walczyć. A do walki tej Nie chodzi o ;ednostki, wysoko za-

•t.Pracę w szacie młodzieńczej rad(}ści", musi być przygotowana i odpowiednio awan.sowane, mistrzynie ~wiata, które 
Bo w istocie, czemże bytby świat bez zaprawiona. A czyt mote być co$ lep- ipo powrocie z Af.ryiki bywają foto.grafo-
wesela i radości życia? Byłby beina- szego jak zaprawa spo:r.towa? wane „przed seansem bridżowym"„. 
diiejną wegetacją. mono'tonją. Nietylko No, a co jes·t z piękno$cią kobiety? boć to nic .ze sp·ortem nie ma wsp"Hne-
d1a mężczyzn, ale także i !kobiet, któ- Kobieta o zidrowem, silne·m ciele, o go; je•st zwykłym trickiem reklamowym 
rym obecne ciężkie czasy dają się rów- zdrowej i głęboko cwją,cej duszy, jest - lecz o rozipowszechin~anie spo·rtu 
nie dobrze odczuć. piękną i pozostanie nią nawet wtedy, wśród kobiet w najszerszym tego słowa 

Kobieta pracująca na utrzymanie, go- gdy wfosy jej będą zaprószone siwizną. znaczeniu. Oczywiście, nie wszystkie 
dzlnami wysiadująca w fabryce, war- Kobiety ćwiczące na boiskach sporto- ~ałęzie sportu mogą i powinny być przez 
śztacie, w biurze, stojąca w sklepie za wych działają na mętezym us-zlachetnia kobiety uprawiane. Wyeliminować be.z­
ladą, trawiąca długi czas jako gospody- jąco, tak, iż oboje cenią się jaiko peł.no- w.>ględnie należy: piłkę nozną. zapasy 
ni w domu - potrzebuje koniecznie od- wartościowi koledzy - wspólzawodni~ ątletyczne, boks i to tak .ze względ6w 
powiednlej prleciwwagi. Wytchnienia i cy. zdrowotnych jak i estetycznych. Najbar­
W'ypoczynJkul Od czasu, kiedy kobiety zę.częły u· dziej godnym zalecenia 1 odpowiadające 

Wprawdzie sport Jest także do pew- prawiać spo.rt wiele korzystnych reform mi ko,ns-tytiucji organicznej kobiety są; 
nego stopnia pracą, lect nle Jednostron- zostało doń wprowadzonych, wiele wy- tenis, pływanie, gry ruchome. lekka -
ną pq1ca zawodowa,. stępnych i zbędnych tendencyj zniknęło. atletyka i ćwi·czenia g1mnastyczno-ryt-

Sport daje ruch i zdrowe napięcie Bezipowrotnie zerwano z produkcją i fał miczne, na wolnem po;vie•trzu sz.cz;egól­
mleśnl. Bez ruchu ciało ludzkie staje s1ywym wstydem. Tylko gdzieś tam o· I nie. Rzec:z zrorumiała, że wszystkie te 
się chorem, zwi~dlem I nerwowem. sta- ~ta~·ni ~oh!ikanie ~orsz; się .wspó~nemi 

1 
ćwicz~nia sip.ortowe winny się odby~ać 

rleie się szybko l zamiera przedwcześ· cw1czeniam1 mężc'Zyz.n 1 kob1el. Liczba l pr;d kierowmctwem fa:howych sił m­
;1ie. Proces przemiany materH naszego kobiet, które na serio uiprawiait\ spoft, tit1 uktorsikich i pod kontro~'! lekartką, 
ciała pomnaża się wielokrotnie. ro~nie w szybklem tempie. M. Statter. 

Sport przynosi zdrowie i zapobiega 
chorobom. Zcliiowie za:ś jest naj\Vyż- c 1 1 

„ R b 
1

„ k „ u • E 0 
szem szczęściem, jest tem wyzwalaja,- zy D "l"Y BPU I I I xnre· ssu 
cem ucz_uciem, k~óre daJe . gv.:arartcię I · " i D U u , u li 
z?~lno~c11 ra·?qśc~ pracy równlez w p6ź. jadq do Warszaw•• no zawod•• 
meJszeJ starosci. , ~ _ "9' 

W nasbej epoce, gdzie kobleia czę- Polska-Del!!Ja. 
sto dzieli los mężczyzny. a niekiedy mu- Nigdy jeszcz.e zadna impreza · sp.air- sportowcom łódzkim wyjazd c:Lo War-
s! ro zastąpić w walce cod1ziennej o ka- towa w Polsce nie zdołała wywołać tak szawy. 
wałek chleba. kobiecie potrzeba wiel1kiej wi·elkiego zainteresowan~a. jak zapo~ Za pośrednictwem Zarządu ŁOZPN~u, 
dozy siły, świeżości, enerirjj, szybkości, wiedziane spotkanie Polska - Belgja który przyjął prnt.ektorat nad wyci:ecz­
zr~cz.ności i wytrwałości. S„ort jest po w dn. 4 i 5 czerwca w Warszawie. ką łódzką, udalo się uzyskać jaiknajda-
twi1erdzeniem życia, kt6re daje się po- Od meczu dzi•eli nas Jeszcze mies!ąc, J.ej ida,ce uilg»i. 
znać prze"' odwag-ę, silę wo1'1, świarf.1)- , a już czy;niiione są g.ora,czkowe przygoto- Dość powi,edzi,eć, że podróż w obie 
mo•6 Włunej warto.ści i odporność. Te wania w Be·Jgj.i i Polsce, by zarówno strony ~iraz z biletem wstępu na mecz 
przymioty musze, kobiety sobie przys· piłkarskie, Jak i lekkoatletyczne spotka- piłkarski wy.nosi zł. 8.90. 
V:'oić, jdli chce, ptzyozynit się, do z:doby ~ie r~preze.nt~cyj obu. państw wy,padlo Ni.e ulega kwestii, że z okazji tej 
c1a 4wiata. Tren1n.g sportowy iest najlep iaknaJokazaleJ. skorzysta każdy łodzian~n. interesuja,cy 
sz4 ilimnutyk, netwów. A wszak .:io· , Specjalny komitet orgart.izacyjnv po- się sportem, f.embardzi.ej, z.e w Łodzi 
brze wi~my. etem jett tycie rodzinne, wołany do życia przed miesiącem, Uczy nl.e mamy możności oglądania imprez,, 
w którem kobieta n.ie ma zdrowych ner- slię PC}\\raitHe z tem. że na żawodach ty:ch o charaikterze międzyina1rodowym. 
w6w„. Jakie konlliikty .tyciowe? Piekło pobi1y zostanie rekord widzów, gdyż Ja;k i'll1i donosi'liśmy, zapisy 1przy;~­
na ziemi„. · już Gbecnle zapowiedziane sa. wy>Cie.czki muje biu1ro podróży Wagons-Lits Cook, 

Słusznie kiedyś powiedziano, 1ż zdro ze wszystkich stron kraju, uil. Piotrkowska 64. Radzimy nasz.yim 
wie ciała jest pods·tawą wszelkiego two- 1 Jak wiad·omo, ' pierwszą wycieczkę czytelniukom nj,e odkładać zgłoszeń na 
nertia i wolności. Zdrowe ciało bez ewi l za1nicjowały d!a swych czytelników re- ostatnią chwi'lę, gdyż ilość miejsc, ia­
czeó cielesnyeh wydaje się być niemoż· 'I daikcj,e „Republlki i „Expressu". które 1 kk~im'. dysponuj,e Łódź, i·est ści'śle ~gra­
liwe.m. Spotykamy się coprawda z zarzu ~ zrozUJl11leniu d·oni.ostości tej wiel·kiej / niczoina. 
tem, ~akoby k01bieta iprzez uprawianie i 1mprez.y spo.rtowej postanowllv ułatwić 

Najbliższe spotkania 
o mistrzostwo klasy A I Ligi. 
W ·sobotę 11 niedzielę Qdibędą się w Ło­

dzi nas.tę.puda.ce dalsze mecze o milstroo­
stwo !<fasy „A": .w soibote WKS .Q"rać 
bę;dzie z Mrukikabi, zaś w niedme1lę Wi­
d'zew z Ł.K.S. I-b, Ł.T.S.G. z SKS-em 
i Wlima z tta1kioa!heun. 

- Ze spotkań Jiig-owyoh zostamą ro­
zegirame nast~pujące: w giru1pie zachod­
niej: Cracovia - Warta w Krnkiowii1e 
i w grurpi1e wschodni1ej : Ozairni - Po­
goń we Lwowie i prawdopoc!Jobnte Legja 
-Ł.K.S. w W airszawie. 

Mistrzostwa drużynotve 
Polski w szermierce, 

W nadchodzącą niedziielę odbędzie 
się w Łodizi półfinałowy mecz szermier­
czy o mistrz.ostwo dmżyinowe Połs!ld 
między WKS-em a AZS-em z Wa;rsz.a~ 
wy. 

Jalk się dowiaduj1emy, w zespo1e W. 
K.S. wystąp'ia, najilie.psi szermiieirz.e okrę­
g.u, a miaruowici1e: por. Kuźniiald, por. 
Gajewski, por. Sas. por. Kocha:nowski i 
por. Trze1)ałtows:ki. Wa1ki odbęda, się 
na florety, szable i szpady. 

Ł. K. s. organizuje 
kolarskie mistrzostwa klubowe. 

w niiedzidę, dnia 14-go~ b. m., o go­
dzLni·e 9-ej sekcja ki0larsika ŁKS_,u· .n:·ga­
n.imje mi'strzostwa klUiboW\e na dy5-t<l!n· 
sie 100 kim. Stairt i meta znajdować się 
będą w Pabianicach przy parku Wol­
ności, zaś trasa będzie bi1ec z PahJanJ,c 
przez Łask, Wadlew, Wolę Kamoc.Ką i 
z powrotem. Prawdopiodobnie wa'lka o 
tytuł mi'strza kt.ubu rozegra si~ w iio'(U 
bieżącym między Odartus·em a fioł· 
sznaj ~eirem. 

Dalsze wyniki 
„ spotkań o puhar Davisa. 
J ed1nocześnie z meczem te.nfaowym 

.o PUthar Davisa mię.dtzy Polską a Ho­
landją, odbył się cały szereg innych 
spotkań: Włochy poikonały Jugosfo.wję 
4:1, Niemt:y pokonały Egipt 5:0, Wę­
gry pokonały Japonj.ę 5 :O, a poza tern 
Austria w 'spotkani>u z Belgją prowadzi 
2 :O, Ameryka z Meiksyikiiem 3 :O, zaś 
Danja - lrlandja 1 :1. 

sportu, nabywała męs1kich cech. Ale tak R · • 4 „ -
tw!erdz, .t't'.'Lko w&zie chony z~susze.ni,i OZID'lll•Olił:I sporiowe Reprezentacja Belgj' 
ktorych bo1ako 51portowe leczyc powm~ I na mecz z Polską. 
no„. M.iędl.iy1państwowy mecz piłkarski Nie m1ał .przeciwnilków, a swego najliep-

Wręcz pr>ZedWinie, kobieta traci ra- BelgJa - łfola'!ldja, który się odbył szego rywala De fl.orestisa WY'Pr~edzil o.~tateczn.a reipre~niacja_ pił.k.sska 
tzej na boisku s.portowem wpojone w wobec przes·zfo 30 ty'Się<:y publiczności o przeos·zlo 200 metrów. Czas Kusociń- Belgn na mecz mię~ZYIP.~rnst~owy z 
ni' od młodości, uczurie, podwładności. w Bru<ksieH, zakończył się zwyd.ęstwem skiego na 5 k'lm. 15.15,2 je·st nłe0byt do- Polsiką, który odbę~z~e się dima. ':go 
A i w żydu s.połeczneni sport odgrn.va be'igów w st1osu111iku 2 :l. Teig-0 samego bry, j1ednak naJleży urwzględini'Ć fataJ1ną cz~rwca w Wa_rszawie, składa~ Slę oę­
dla niej powa.żnił rolę. Równouprawnie- dnia dirugi garnitur łfolandji IJIOlkonal biieżni·ę. Kius1ocińS1ki był ,przyjmowany dz:e z na~tępuJ~cyich graczy· ~raiet, 
nie pł1ci jest kwestją, którą kobieta mu- d1mgi garnitur Be.tgjl w Airnste11'damie we Włosz·ech b. sierdecz.nii:e. Sta1rt Ku.so-\ .Dedeken 1 ~eydonoks, Vam Ind.iem, 
si sohie wywatczyó. Większość mężczyza w stoisunku 5 :2. ciń>sJde1go we fiorencji 1nii·e dojdz.te dio tlellema;ns, Clas..sems, Veirsyip, Veerhof, 
n.ie przyzna - do·ln„owolnie kobiecie - Mecz piłka:rS!ki Italja - Czecho- sikiUrtlm, gdyż ziawody zostały odtwiołane. Capell~. Seyie•rs 1 Van den Eynd.c. 
·r6wnouprawnienfa. Musi ona o nie twar slow,a:cja wie P:liorencj.i przYtrLiiósł zwy- Pomimo to K1U1S1ociński posita1nowit z.a- Mecze piłkarskie 

clięstwo Italji w stosuiniku Z :O, a dirugi bawvć we Wfo1szech jeszcze iki11ka d1ni. 

HolandJa~Polska 3:2 
Hebda zwycfęta Hughana 

· Wczorajsze spot\kanie Hebda -
tluzheain zakończyło się zwycięstwem 

· Jlebdy 6 :3, 6: 1, 6 :3. Zaznaczyła się 
,znaczna .przewaga pc>laika. 

triumf święcił driu•gl gamitUir ItaUf, który - Na zawodach .pływacidch w Kra- o mistrzostwo ligi wiedei\skie~ 
w Bradze pokon~l ta~ąż re1priezentację koy.rie s1ensa~ją było pokonam:ie Ja·rlroli- w Wiedniu odbyły się w nied~ielę 
Oze·chosłowaicH 2 .1 (O .O).. " szowny w b1ei~,u 100 m. siy1.lem ~a~yicz-1 dalsze spotkania 0 mistrzostwo I-ej Lł-

- .ZwyiclęstWP Kiu5o_clmak1:egio w Me- nY\Ill prz1ez J'.1It~wnę. Cizas flit~owny , gi, które przyniosły następuja,ce wyniki: 
dJolamiLe przyszło mu niezmiernie łatwo. 1 :41 1 Ja.rkwhiszowny 1.44. ttakoah _ Sportklub 3:0, Rapid __ Li· 

i!lierDJsse 11JVŚt;if!i s•o8oDJe .bertas 5:2, P. A. C. - B. A. C. 4:0, Ad­
mira - r. C. Wiedeń 6:1, Vienna - Wa 
cker 3:1, W. A. C. - 'Austrja 3:1. 

~ódsfdedo !To111orsvstfl70 :lf olorsfdefło 
'Komunikat zw. Makkabi w ·niedzielę, dnl!a 14 maja r. b. od- wścbg „GłÓWtnYI" - 50 k1ltm., ski~rowa- 3 I 4 miejsca polaków· 

.. : Ref~ra:t spor~ Ł.O.Z: Makabi ,przy- :ir~~:ęo~i~::,~~s::e::J~ nY1 będzie od Stl'Ykorwa: na Brziezilny, a na zawodach hippicznych 
stępuJe do zorgana1uiw8:1111a młstrzo,stw towarzystwo sportowe w Łodzi _ Ł6dlz- ~~ n:zo~~~~V.:~i~z~atalnY\ ~ Rzymie . 
we wszystkich dyiscYJPhnaoh sportu. kile Tow. Kola:rsktie. Zatpiisy, dJo jpOszcz.ególlnYlOh bi:egów W ostatnim dniu międzyna:rodowycli 
. ·. Dla spropagowainda mistrzostw egz~-l P.rogir.3Jt11 z.a.wadiów składa się z 3-ch ,pl'ZYtlmowam.~ bęldą na starde. Startowe zawodów hippicznych rozegrany został. 
kuŁY\Va ulfuindowala nSJgiroclę d!la „rr3!J'" na·s~pujacycli bieg6w: Bi~g mlc\dlZJI... do biegów ,.P•ropaigaind!Ol\Vego" t „Tuiry- w Rzymie najcięższy konkurs zwycięz.., 
lepsze,go kl'Ubu :5iPD~~oiwegp żydowskie- ków „Propagaindlowy", dY5tans 20 !ci- styicz.nie.gp" 'WY!llOSi 1 zł„ a 'do biegu ców o nagrodę króla. Startowało 44 naJ 
go okiręgu lódz,~mgo ) . J.ometrów, d()lstępn,y dla zawodalków „ot6Wllleg'O" - 2 . zł. od Z1S1WodnJfka. lepszych koni, w tern 4 polskie: Milord.. 

Do .1Pll1nktaq1 111aigrodiy dolicza . się nJe:posiaida.jący;ch żadnych nq.ród m za- N~ yr 1postacl ailtylstyczrue W'Y'- Alli, Reszka, Roksana. Na pięć przebłe .... 
wszelkie lJIUln1kty zdobyite w zawodach wody kola1rSlkie 4 na;fit't>dY' i 6-~ton6w ~h' f.eltloln,ów, zwyiclięlzcy: otrzyma.. gów polacy przeszli dwa bez błędu. 
Ma:kaibi w r.okiu 1933. prumiątkawyoh.' ją na SPeCj;*ef WOOZ.Y!Stoścl. zorgand- Konkurs wygrał wtoch, drugie mief-

. Klub uzYlSlk'tjąicy najwięk,sza. dilość Bieg ,.Oł6wny'', ~tan5 50 k1m., do- noW'aniei.i w ~ok.altu tl.T.!K. na zamlmięctU: sc;e zadąl hiszpan1, na trzeciem miejscu 

. pwktów otrzY1l'OOlie naigir.odę.. ·stęimyi dla zaw.adlnPków l.k:enzjowamiY1ch, sezonu. : , «!l'li ., 1 znalazł się Ruciński na Roksanie, 4-tym 
•*• 4 ~. Ze wzigilę'diti m ~. Ił ~l POW'Y'Ż- był I(u!lesza na Milordzie. · 

Reforait Siportawy Makabi V1ezwał Błieg „TUJryisty;cZ1ny", dystans 15 kilm., sze będą ipierw.SZle!mdl !POW~ :za- Ruciński startował równiez na 'Resz-
ws1zys1tkie !k1uby do z.org,<l'nizawam:la sek- oostwny dfa tmystów od lat 35-ciu, na wodami kiQllarsikJiemi w ~ sezo- ce i zrobił przebieg czysty, tylko przy; 
ej.i P.O.S. Praca te:goroczna ildzi·e bo- rowerach dirogowyd1 i w kostjumach tu- r:.ie, spodziewać się naJliety, ft '\'Wlb bę- skakaniu przez rów podobno do:knąt 
wiiem ,pod hasłem wszechstroinneg.o roz- ryistyicznych. dzie deikawa, tem:baird'Ziiej, że w zawo- listwy brzegowej. Pomimo prote.stów, 
woju fizycznego i maiS·owego zdobyWa- W~c~·i odbęda, się na szosie .war-,dach. orgai_nizowany~h pr,zez Ł.T.K. zaw- publiczności jury zaliczyło polakowi ~a„ 
n.i.a P.O.S. · szawskiiieJ, ze startem w Krzyw1u za sr.·e 31est hczny u:clJz1ral zaWPidln~. rę. Po obradach decyzJę iu.PJ; .wygwiZol 

Zgierzem o godlz. 9--ej raino, przyczerrJ,. __ ; dano. ' 
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owy spo etnl NA:JMLODSZ~ t:OTNICZZI(~ 

W pochodzie 1-majowym w Brukseli Zwolennicy Jazdy na nartach wynaleźli obecnie nowy rodzaj sportu - narty 
niesiono między Jnnemi kukłę, przedsta letnie na kółkach pneumatycznych. Sport ten cieszy_ się wielkiem powodze-

wiającą powieszonego Hitlera. niem. 4-o letnia dziew~zynka Sliella Bro_wn 
fest nafmlodszą lotniczką na świecie. ~ 
Nie Jest to bynaJIQDleJ tart. Sheila ma 
i~ za sobą przebytych 200 godzin .w po 
.wretrzu. Obecnie pr.zygotowułe się ona 

A HM'*& 

POWILON POLSl(I NA MIĘDZYNA­
RODOWEJ WYSTAWIE W CHICAGO 

Na zdjęciu naszem widzimy pawilon pot 
ski na Międzynarodowej Wystawie w 
Chicago, która otwarta będzie w roku 
biei„ ufondowany staraniem i kosztem 

Polonii amerykańskiej. 

-· se 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym I 

Codzienna nowelka „Expressu". 

Przed konferencJ11 gospodarcz w Londynre 

~ 

12 cz~rwca rozpocznie się w Londynie w muzeum geologicznem światowa kon 
ierenr;a gospodarcza. Na konferencję przybędą przedstawiciele 60 państw. Na 

zdjęciu widzimy gmach muzeum geolo1d~znego w Londynie. 

do lotu d.lugodystansQwego~ 

SENSACJ~ NA'. :?ORZE :WYSCIOO· 
WYM. 

W (!Zasie wyfclge1'w motocyklowych" 
o mistrzostwa francil w Montrouge zda 
rzvł się na torze wyśclgowYm sensacyi 
ny wypadek. Oto dwa motocykle,. usiłu 
Jące się wyminąć, ześlizgnęły się na wi 
razu, przyczem obal motocy)mcJ runęli 
na ziemię, nie ponosząc Jednak ładnego 

szwanku. 

zwróc. lt się do niej z tak niedwuznaczna. . Przy ol>feazłe, przy sąsieCinfm stoli­
propozycją. że była już gotowa wezwać ku, zauważyła młodego. urodziwęg_o 

Jłsi~~nl• ll'~e,.a •• ff10r4f.f• ~ p.ortjera. Na szczecie brutal zrozumhł, mężczyznę, który niewę.tpliwie zaliczał 
'tN llL~ff H .., że nic nie wskóra i ulotnił się. się do arystokractt. 

Gdy taksówka zatrzymała się przed ta5tycznych planów z pewnością zna- Po kofacji Lina sama .?dala się na Nlezn!tfomy zwr6cłl na tilą również 
feQ.nym z największych hoteli paryskich lazłaby męża w rodzinnem miasteczku. przechadzkę. Pra.gnęła PÓJ~ć do ope:y, uwagę.. Po posilku przedstawił się jej: 
Linie mocniej zabiło serce. Ale Lina mąrzyla · 0 innem życiu, l do no.cnych. lo~al.1, ale musiała przec1.eż ~ 'Jestem m.arkiz 'Jeando la Presnay 
· ~- A więc nareszcie! Tyle lat ma- Chciała zabłysnąć w wielkim świecie, znalezć _sobie Jak1eg~ś ~oyvrarzysza. Nie· - rzekł, spoglądaJą-c Linie Yl oczy. . 
rzyfa o wielkim świecie, o wytwornych roiła sny o teatrze i kinie i traktowała 1 stety, m~ uda:vato się JeJ. . -- Księżniczka de Gantelon - od-
panach, o rodowej arystokracji! Do tej : z5óry wszystkich małomiasteczkowych . Na uhcy · k!lku mężczyzn zaczepilo parła mu. 
pory to wszystko byto dla niej niedo- wielbicieli. Ją ta.k brutalme, że Ją ogarnęło obrzy_: Wieczo_rem poszli Clo opery, a następ 
stępne. A teraz nareszcie wchodzi w no Ody po ukończeniu gimnazjum przy- dze~ie. . . 

1

. • ·~ nfe do kabaretu. .. . _ . . .. 
we życie. kła posadę na poczcie, była przekonana Wróciła więc do domu, zupełme zre- Następnego dnia zwiedzili również 

w· hotelu ogarnął ją wielki niepo- że niedługo będzie pracować w tej in- zygnowana. - kilka lokah, o których Lina ao tej pory 
kój. Do tej pory przecież nigdy jeszn:ie I st.ytucji, że niebawem jej życie sklt•ruje ~azajuyrz powtórzył~ się ~a sama ?l- nawet nie ~łyszała. 
nie była w żadnym hotelu, nawet w ro-1 się zgoła na inne tory. stona. Am w .hotelu, an.i w zadnym m- Markiz hl czarujący . . Tak ras~l\Ye-
dzinnem miasteczku. I nagle j( j matka umarła. Okazało nym lo~alu me udało się jej. zetknąć z go mężczyzny nie spotykała do tej pory 

Portjer wymienił ceny numerów. Lt ! się, że pnzos1awila przeszło 60 tvsiecv tym światem, o którym od wielu lat ma Sześć dni trwała id}!ia. 
na wybrała jeden z najdroższych na dru 1

1

. franków. Znajomi radzili Linie, by' te 'pfo rzyla w miastec~ku. . Siódma. noc spędzili razem w nume-
giem piętrze i natychmiast zapłaciła za niąd:.:e umieściła; w banku, ale dziew- Trzecieg? dma zdobyła. s!e na o~wa r~e Liny. Mloda dziewczyna nie potra-
cały tydzień, choć tego od niej wcale 1 czyna nie usłuchała. gę i uda.ta. się do "Y'Ytwórm fllmoweJ. flła się dłużej opierać :wytwornemu mar 
ni~ żądano. Pewnego dnia wzięła ur1op na pocz- - ?eśh mnie m~ z~a!lgażufą, - my- kizowi. . _ . . 

W księdze hotelowej zapisała się ja cie i 'Z całą odziedziczoną gotówką wy- ślała„ -::to· przynaJmmeJ c.hyba pozna?? A gdy okoto południa zbuazili się ze 
ko księżniczka de Gantelon. jechafa do stolicy. z~~.kom1tości, które do teJ pory podzi- snu, markiz odsłonił swoje karty. 

, W ~zeczywistości Lina wcale nie by Wielki hotel, w którym zamstalowa- l wiałam tylko z ekranu. . . . . .W., rz~czywist~ści byt. mont~rem w 
ta: księżniczką i nazywała się poprostu la s i ę, w tym czasie miał nielicznych go 1 tym -razem spotkał Ją jeanak srogi Jak~eJs większej firmie 1 nosił zgoła 
Robier. . ści. Kryzys i temu przedsiębiorstwu daf j zawód: . . . gmmne nazwisko. . . 

0
. . . . 

1 
ł . . sie mo~no we znaki W wytwórni widniały wielkie napi- Lina przyznała mu słe wówczas ze 

J\fatk~1ezc ~~~r~o !~pill'ni~z~~i~i:S~~~ala . Lin~' szybko roz~zarowala się. sty:t6Wolniy:ch pojsad niema. Nawet sta- łzami ·w oczach, że r6wnież nie ]est 
. . ; . . . . ys w n e przy mowano. księżniczką. 

w ma1em miasteczku, otrzymywała ren Zamiast wytWornych arystokratów . , Linie ' mimo pewnych stara"A' ni·e u- o ·ied t r ł ż · 
t · 1·a· k 6 t ś d · · 1 ki h k · ż i k t t · • u, pow z a a o ca em swem ycm 
ę ~n "':a 1 .z. ą, pr cz ego za prowa zi- i e eganc c . się n cze '. za.s a. a wie- dał.o stę ;uzyskać rozmowy z żadnym re o odziedziczonym spadku i swych dzi~ 

la Ja~ieś mteresy. . czorem w . sah restauracyJneJ ktlkanaś- żysernm; ani! dyrektorem. clnnycłi marzeniach. 
Lma była czarującą dziewczyną. -1cie osób, które ~wym ";Yg!ądem w żad I Ody zmęczona i zgorzkniała wroci-1 w kllk d . ~ . . 

Nikt :temu nie mógt zaprzeczyć. Gdyby nym w_ypadku. me moih jeJ imponować. ta ·do h'ot~lu, ~ nareszcie uśmiecłinąl. sfę a tygo m P źniej wTizieh ślub. 
zrezygnowała ze swych górnych, fan- Jakiś grubas, w jaskrawym· swetrze jej los. . . . . . ,y_;·· · urn. D. 
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. Pre n u me rata: z kosztami przesvlki pocztowej . zr. s srr. so miesieczni• Onl·oszenia• W tekście 50 gr. za .wiersz ~iiimetrowy (aa stronie 4 szpalty}i 
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na1mmefsze , zł. 1.50. Poszuknvanie Oł'acy: za si owo 10 groszy, naimnieisze zł. 1.20. 
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